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Niemieckim strajkiem M f o m u n i ś o i  rosyjscy
luli■ \ ,

Radek Sobelsohn i Rakowski —  w Berlinie.
tak donosi . Donn" [Deu ische  i przedmieść Berlina . Także Rakowsky, prezydent 

i ■.•■u •. ™ •:ii'ir pot w i ord. ia  się w iadom ość , Ukiainy sowieckiej jest w Berlinie. Fobyt w  
Scbelsohn przebywa w Berlinie pod ne. Berlinie tych oba przywódców bolszewickich lą. 

‘’Ki'Sn Karol Foemar, a tni^/ka na j 'dnem z | czą z falą strajkowe w Niemczech.

Sytuacya strajkowa
e r #

‘H;:

n ie w y fa & m o n a
Berlin (PA T ) Rokowania miedzy rządem Rze 

ezy a przdetawidelami syndykatów robotniczych, 
mające as celu ukończenie ib .Jk <  koi^Jowegw 
doprowadziły do pomy*tooco r-ynlku

Mimo to położenie strajkowe nie Jeat j s m n  
wy .a śnione Związki poizcr rgólnych fabryk j w .  

kładów postanowiły e t  rask wytrwaA i strajku, 
urzędnicy i funkcycnaryusm pocst 1 telegrafów 
berlińskich ptnróąU ucuwałę, te  jat eh do wtór. 
ha w  poiuanie me nastąpi spodu r  rsądeir przy- 
lasze ele do strajku hotelowego, Donośną także 
o nowych atakach sabotażu w  okręgu frankfuru 
isn  i  A lt cny.

Natomias1 w Wirtembergii ruch kolejowy utrzy* 
many Jest w  całości. Również powrócili do pracy 
kolejarze w Essen i Hi .mm. Z B.rUna odeszli 
Jut pociągi osobowe w  każdym klernukn.

Ferlii> (A. W .) Ruch s tr fk ow j « r » -  sin w 
całych Niemcsecr . W większych miastach Rzeszy 
za przykładam Berlina, wysuwają robotnicy ko- 
munain’ szereg żądań.

0 przemysł tytoni&wy.
Handel wolny czy monopol?

Kraków , 9 lutego.
( I I )  Sejm polski, za®tanaw...ając sie nad ustawa 

monopolową, nie może opierać sw^go rozstrzy­
gnięcia na jednostronnem  z jak ie jko lw iek  stro­
ny przedstawieniu sprawy, lecz musi w ziąć pud 
uwagę: l )  dobro Sk.ua b r  Państwa, 2) dobro o.pc* 
łeczeństwa polskiego, 3j dobro polsk iego prze­
mysłu i  handlu, 4 dobro polskiego rolnictwa. 
5) dobro polskiego r obotnika.

Przyszłość naszego Państwa i rusza n. zależ­
ność gospodarcza zalezy nie tylok  od zaufania, 
żyw ionego do nas ze strony zagranicy, ale prze- 
dewszysiikiem od zsiufac.ia do własnych sił *3 
strony szcaokien warsrtw polskiego narodu. Bu* 
dżet Państwa, oparty  ń ia trwałych i  pewnych 
pcdstawach, wzm oże ty lko  zaufanie wewnątrz
1 dlatego Sejm bciz względu na wszelkie pos.tro.i- 
ne i pry w a ki e zapatrywania i dążenia musi w 
sprawie monopolu baczyć tylko na dobro Skarbo 
Państwa. Tej prawdy, żc najwyzsre dochody za­
pewni Polsce jedynie i ty lko monopol, nie ubi i•' 
zadem frazes, żaden sofizmat i alrgumentacy.:. 
Cyfry państw postronnych i cy fry  ostatnich lar 
naszej niepodległości dowodzą, że monopol jes' 
najkorzystniejszy i w chw ili gdy budujemy- ' 
czdraw iam y nasi, budżet, byłoby wprost nie£r - 
zumiałem udrzuc? ie najpewniejszego i najkw- 
irzystniejsziego źródła dochodu.

W yroby tyton iow e należą do takich handlo­
wych towarów, których dobroci z pełnę dokła­
dnością nie oceni nawet bardzo wyszkolony za­
w odow iec bez długich i barazo zaw iłych  ha«ćńł'ń. 
Z jednego i tego samego surowca można w yra­
biać różne i śm iało reklamom ane gatunki pa­
pierosów, cygar lab  t.ytomm, tai. że na i u
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.szkodliwości nie potna się każdy konsttm nt.
Surow iec tyton iow y m ożna leż mi&szaj b?z- 

karnie i bez w pływ u  na zewnętrzny w yg ląd  wy­
robu z różnym i szkodliw ym i srodnami zastęp­
czymi, które tak w iele ludzi, zw łaszcza w N iem ­
czech przypraw iły  o śm iertelne choroby Dr 
K itz lin g  w  N iem czech tada l tę sprawę przez 
długi Szereg let, wybudował liczne szpitale dla 
zatrutych ty ton em  i  dowodził, że kontrola w 
prywatnych fabrykach okazuje się nit m ożliw ą 
i jedyn ie  rządówe fabryki, t. j. monopol może 
zapobiec szerzen-u się chorób z powodu zatru­
cia złym  tytoniem .

Z tego w zględu  każdy wyrób tyton iow y ku- 
Dowany przez konsumenta, używany może być 
spokojnie jedyn ie na podstaw ie zaufan ia do 
firm y. K to zaś pragnie przekonać się. w jak ich  
v aruwcaca zachowuję, zakłady przem ysłowe 
hygienę i czuwają nad w yro tem  tytoniu, niecn 
zw iedzi lahryk i rządow y i  prywatne, porówna 
sposób faorykącyi, przędzen ia  h jg ien iczns  i  
w ygląd zew nętrzny pracow ników  i materyalu, 
a w ów czas z pewnością w yrobi sob;e należytą 
opinię i  nie będzie zachow yw ał się biem  ie 
wobec sprawy, k tóra  d la  zdrow ia społeczeństwa 
nie może być obojętną.

To  pewna, że kontrola fabryk tytoniu  Jesl 
n iem ożliw ą przy w olnym  handlu, a jedyn ie 
rządowe w yroby w ykonyw ane pod kontrolą 
zawodowych urzędników  bulz^ć mogą zaufa- 
nie. W  tym  w ypadku nie będziemy . pukać do 
ofiarności publicznej o datk i na szpitale dla za­
trutych złym  tyton iem  i na ulicach n e będzie­
m y czytyw ać w yw ieszek, ja-k to byw a w N iem ­
czech: „In stytu t d la  zatrutych nikotyną'*. - -  
T y lk o  wyrób rządow y może budzić zaufanie, 
czego najlepszymi dowodem, że rząd bawarski z 
tak im  uporem broni! u siebie istn ienia fabryk 
tytoniu, prowadzonych na rachunek byłego 
m onopolu auatryackiego i przez austryackich 
urzędników . Pam iętać musimy, że każdy w yrób 
tyton iow y n iotylko się spala, ale bierze się go 
do ust i  do rąk Po lsk ie społeczeństwo n ie za j­
mowano się w ie le  szkodliw ością  ziegp tytoniu, 
a lt  w czasie w ojny, gd y  Polskę zaiewanó n ie­
m ieckim i. pryw atnym , wyrobam i, w ie lu  ludzi 
nie w iedzia ło , z czego i  z jak iego  p o ro d u  cho­
ru je.

Po lska sprowadzała w  80 proc. surow iec ty ­
ton iow y z zagran icy W interesie naszego na 
rodu leży, byśm y podobnie jak  Frar.cya, W io ­
chy Japonia i  inne państwa ciążyli do stwo­
rzen ia  i podniesien ia rodzim ej produkcyi ty- 
ton :u. N ie tutaj m iejsce udowadnia , że to jesc 
m ożliw e. Czy dobrze będzie gdy w ydam y w  
tym  w zględzie  naaztgo ro ln ika na tup i p o i 
w p ływ  obcego, btnweględnego handlarza Tern 
bardziej. że produkeya ro ln icza n ie daje goto­
wego surowca, lecz zItot tyton iu  n usi się ma 
sowo p o ld a ć  ferm entacyi. Niw, et bar­
dzo w ie lk ą  u ieś n ie  m oże podołać temu I zdo­
być się na tak ie m a «y  tytoniu  i inwestycye, 
k ióreby zapobiegały stratom i za ,lodom . N ie  
ulega wątpliwości, ze tylko rząd może urządzić 
tę sprawę należycie i korzystn ie tak dla skarbu 
jak  też roln ika.

Również zastanowić należaioDy się i to bar 
dzo poważnie, czy dobrze byłoby oddav;ać także 
m łod o c ia n y^  pracow ników  i pracow niczk i 
tyton iow e pod w p ływ  obcy. Przecież Ausfrya  za 
pośrednictwem  monopolu szerzyła v e  wscho­
dniej M aiopolsce n ienaw iść narodową, obsadza­
jąc  tam  wazelkic p laców ki monopolowe N iem ­
cam i i  Czecham i i dopięła celu. Z iesztą  robo­
tn ik  tyton iow y w fabryce rządow ej płatny jest
0 w ie le  lepiej, an iżeli w jak im kolw iek  ze k ła ­
dzie  prywatnym , m a stanowisko pet^jpe i stale, 
zapewnioną starość, n ie fy lko  d la  siebie, lec" 
także rodziny pewne, Choćby skrom ne u trzym a­
nie i  w  każdym  wypadku opiekę i pomoc. Ro­
botnicy poznańscy szybko przekonują się, iż  
dzia ła ją  przeciw ko sonie, gdy bramą Dezkryty- 
ciznie L b 3«  głębszego zastanowienia się in tere­
su prywatnych przem ysłowców  przeciw  Pań- 
stwu.

Po w ojn ie  ży ją  u nas w ie lk  e m a ty  inwwMdów
1 w dów  wojennych, którym  r.anopol tytcn  owy 
zapewnić iro ii stale utrzymanie i być z wielką 
korzyścią dla n-oi i dla Państwa. Naród i Pań- 
fciiwo mus pom yileć  o losie tycli, którzy w jego 
obranie kładli swe życie, trud i  spokój życia.

D latego też Rząd polski i M inisterstwo skar­
bu, p rm tetaw 'a jąc  Sejm ow i do uchwały usta- 
,vę monopolową, dali dowody, że u m e ją  m y­
śleć naprzód i naprawdę pracują z tro ką o cio- 
:iro Państw a i pob-riugo społeczeństwa. — 
W szyscy w ięc Po lacy dobrej w oli i opinia pu­
bliczna poprzeć powinna te o s iow a n ia  i stanąć 
w obranie dobra w łasnego i swego n iepodległe­
go Państwa. Dr Julian Skulski.

« r
rTittn m i  p i ł  a n i  i s s i p

Lwów ftel.. w ł.j. W  powiecie tursklm i staro- | wki nkraińsko-.samcckie. Na skutek v szczętei 
Samborskim stwierdzono w ki licu wypodka.-li. i akcyj znaleziono tam Uczne zapasy broai i ro i o

grasują tam znowu od szeregu tygodni b 3jó | nicyi.

Lwów (tel. w l.). Charkowski „Itom unist" za­
mieszcza wyjaśnienie, dotyczące stosunku ketni: 
sarza spraw narodowościowych do osób. pocho* 
dzących z Małopolski W schodniej. M iędzy inne- 
tni dow iadujem y się, iż „Galicya nie jest czę­
ścią Polski (? I), bc ,.c luć“  L iga  Naródjw  udzie; 
lii i jej mandatu na 25 lat, to jednak L ’ga Naro­
dów nie j fs t  uznaną przez rząd sowiecki, a gdv 
by nawet by łą  uznaną, to  tenże nie uzna mam 
da*u“ . Konsekwencyą lego  jest, iż uiodzeni w 
G<] ej i Wschodniej, nie mają praw  ańl przy w i- 

i lejów, przyznanych °bj»wa;elom Polski* na se-

sadzie tM k ia lu  ryykiegc, Stąd też płyną i aa)- 
sze kensekweneye. „Ludow y komisarz spraw
zagranicznych pos1 ano-wil, oby w żadnym  w y­
padku nie traktowa o obyw ateli G a lic ji Wseiio*

: dn iej jakc Fo laków  i n :e wydawazro dokunun- 
tów. juzysługu jącycii obywatelowi pi,':; im, o- 

■ raz zaniechano ewakuticyi G ii ,cya>.; • jako obyv a 
teli —  nie polskich” —  „W izy , w yda o :rzez 
przedstawicielstwo polskie obywa cl om Galicy: 
Wschodniej, są ..nieważne", nc:omiast w-olnc 
wydawać dokumenty, jako „obetn ie ofcywatelo> 
w i CaKcyi".

W ariznw  a. (P A T ! P rezyden t Pon ikow sk i w y- w ybrany ten, k tóry  byt lak  iyc z i-w ym  i  w ypió-
siał do karuyińała Gaspactego depeszę następu- ! kowanym  przyjacielem  Polski, Proszę równiej 
jącą : Do Jego Em m encyt kardynała sekretarza , Waszę Em inencyę o złożenie Ojcu ś? . moich 
sianu, Rzym. i życzeń, jak równ iż w yrazów  najgłębszej czci

Pii-seę lYasizą F.nuncncyo o pa-zedlożeoie Je- J ( — •. I ’on ;kov. sk prezydent m nistró;.- i m ni- 
go sv>*ątobUw<ości wyrazów głębokie] ta& C id, j ster w ye#an re lig ijn ych  i ośw iecen ia publicz- 
jaką  Serca polskie odczuły na w iadom ość, ie  { neg > 
na najw yższe stanowisko (jlow y K c żc^ ła  zestal

Francya wita zzadowo!eniem Piusa XI
Paryż. (PAT) Prasa r a r  st s dajc wyraz swe­

mu zadowoleniu z powodu wyb3m  pa­
pieża Fiuba XI. Francuzki ambasador przy W a­
tykanie Jonnari, ośw iadczył przedstaw icielow i 
Ilavasa, że w j bór kardynała Ra,Ui‘cgo dajc 
gwaiancyę. l i  nie będzie w polityce Watykanu 
żadnych zamątów i że p°lityka Benedykta XV 
będzie naaal kenty niw waną. Dzienniki są zda

ma, żc nowy papież będzie uprawiał poi-tyki 
pc jeóiian:ła zarówno w stosunku de Emncyif 
jak i Kwiryna a. Liczne dzic-innk;. ja i  ,.Ma' 
Gin". „Journal", „Pot.t Fari>ien" podkre.-Jają# 
zw pap:c*ż-I'ius XI dzięki *wej znajome >ci Luro- 

■ py Wschodniej jest należycie przyr : towary dfl 
. podjęcia dzielą rozszerzenia kotu cyzmu n* 

Rcsyą.

Co mówią i piszą o nowym Papieżu.
i Kruków, 9 lutego.

Prasa całego św ięta zajm uje się obecnie osoba,
nowego 1-aipieza Piuaa X I Prasa polska podnosi 
zgodnie, że nowy Papież, a niedawno jeszcze nun 

j cyuaz warszawski, posiada w ielk ie zrozum ie e 
dla spraw polskich i że w ielokrotnie za/,na czyi 
w enuncy.icyach bardzo przychylne siar.o-wisko 
dla naszych wewnętrznych i zewnęiuznych za> 
ga-dnień.

on był komisarzem plebiscytowym  Stolicy Apó' 
stolskiCj na Górnym  Śląsku.

Z pobytu kardyn-tła Rattiugo 
w Warszawie.

Pap eż —  polskim biskupem. *
K - Kotula, poseł na Sejm, tak opowiada:
Razu pewnego, bawiąc u JŁ. arcybiskupa Ra* 

ti‘ego, gdy urzędowa! on —  jako nuncynsz pa­
pieski '—  w W arszaw ie, pow iedziałem I

—  My, Po lacy, mamy to przeko anie, źe W a» 
sea Ekscelencya jest nasaym przyjaicieiem.

N a  to odpowiedział J E niincyusz Ratti:
— Dobrze ksiądz pow kdzia ł. Jasiem przyj a 

cieleni Polski. Cieszę się, ze zostałem młanowany 
nuneyuszem w Polsce. Gotów jestem tu cale ży­
cie pozostać, a nawet mc \ ie miałbyrn przeciw 
temu, aby na waszej Bierni zlużono kości i paoi 
cny moje. Ukochałem v. aszą piękną o jczyznę

. Z ra.cyi Po lsk i zosiałetn biskupem, w Polsce zo 
I statem konsekrowany na niakupa przoz bisiku 

pów polskich, a nawet ten piękny pektorał któ> 
ry noszę na piersicch, o*rzymaIem od O jca św 
zapewne dlatego, że jestem nuneyuszem w P o l­
sce. Ja jestem  właściw ie biskupem polskim .

Kardynał Ratti i kardynał Bertram 
w sprawie górnośląskie].

Niesłychanie w icie w ycierp ia ł J. E. Ratti z  o- 
kazyi znanego iistu kardynała B rtraniii w spra* 
wie plebiscytu a Górnym siąsku. W  dzień, 
prze,u ogi3?teniem tego listu r o z a ia ia ł  z kar 
dynalcm B trtiam em  a kniilynał Bertram - -  co 
należy stw ierdzić -  nic mu nie wspomniał o  
lem  ze ma zamiar taki list głosu  jakkolw iek

Pobyt ks. uneyusza Battkego trwał w Wat" 
szuwie tazy lata. Korzys;a i on z nu te m n ja  -. 
pokojowego !-zy ul. Książęcej, w domu paiuf^ 
św. A leksandra. Mieszkanie to zaolia-row ul P 8' 
pi-eżowi proboszcz paiali. św. A lekcm dra. ks. 1° 
ful-at Brz-iziewicz. Miesakanie to. u itfidz me- r *  
w yiaz skromnie, posiada jirzeslicz. ;j kajiliczl < 
j-rywatną, w której co Iziennie morilil się obeed) 
Papież.

Po mszy św. ispcij.ywał skromno śniadam* 
przyrzi^di/jone we wlasnein h iiesłka iu jozez oĘ 
sługę osobistą, złożoną z lokaja i kucharki, po­
wiezionych <z Wlucn. Od godz. 9 ej do 12-ej *  
południe ks. nuncjusz Ratti pracoAa! w s- oi^ 
galiinccie, odczytu jąc codziennie miejscową prf, 
sę cudzie-iitą i ,.M iad-oiności A r t  bidy ec-ezyuln® * 
O godz. 1-e-j spożywał skromny obiatl, po 
do późnej nocy pracował- w swoim galmr-cle.

Odbywał on często spacery pic.-ze po m ieść*' 
wynajmując im>\vóz ty lko  w wypadi^icli nficyJ j 
nycli w izj'L

W  czasie wojny i  bolszewikami t  ciwiedzal 
b iście chorych i rannych żot iórzy pik-kraO 
to specja ln ie zw ieozal w tp n  telu  v- z y ^ j  
ilw orte  wa.i-s-za-.vs.kie, g izic n;u>i po■ h ,7on»e
poinot.

W ajszaw a  ma po nim tjw a lą  pa nią:kv "   ̂
staci 9ie-rf)Cińca >w. Hcier.y na X nv.-ic?y- rn’ ’ ,^ 
fundowanego przez dzisiejszego 1 ’up ża a "
V‘ ej szkatuły.

W  zakładzie tvm: rnhwczncYrr. -h-r.rtv t*o iP X‘
brnii i-sacn j^ilskicii k ió rom  się oplekcwui o-Ł y  

<.cic k> nuncjusz Lalki, po.-•••.•. ;ęc:! on w ł.i^  
jęczni?1 kaplicę. ,/

W  nrociysR iści i dni świąteczne odwiedź®* ^  
vfS2t  katedrę ś,v. Jana, a pr„ad sv a im wyją-2"*

,
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osobiście celebrował nabożeństwo Bożeło Ciała 
W arszaw ie.

Taksam o i ie opuszczał ani jednej uroczysto- 
ści na.ioriowej. zaszczycając je stale swoja obe* 
cnością.

Stosunek do rządu polskiego.
Gdy dnia 1? m arca 1921 r., a w ięc przed jede­

nastu miesiącami posłowie sejmowi, rząd i Na 
czednik Państwa zebrali się w Katedrze Święto* 
jańskiej celem wysłuchania dziękczynnego „T e  
Deum“ po uchwaleniu K onsty tuc ji, ksiądz Ratti 
przybył j.a  tę uroczystość w raz z catem ciałem 
dyplomatycznym.

Na jego twarzy ściągłej, jeszcze rum ianej i  w 
jego oczach m ądrych, przysłoniętych okulara­
mi widniały oznaiki szczerego zadowolenia, a na 
wet radości, że w dziejach wewnętrznych odro* 
dzonegd^ańiSLwa polskiego podniósł się wresz­
cie potężny slup m ilowy, w ytyka jący  temuż pań­
stwu dalszą, jego  drogę.

Co piszą Niemcy.
„Danziger Zeitumg" tak pisało przed ukończę*' 

niem konklawe: „Jakkolw iek, w ybór Kardynała 
R-atti ego w yda je  się praw ie wykluczonym, inte- 
tosująccm jest przecież dowiedzieć się, co po­
w iedział do pewnego in t«rv iew era o  Polsce i o 
Niemcach Ratti;

..Podział kląska nie przynosi dochodowi go* 
spodarki niemieckiej żadnych szkód. Po lacy skar 
żę się wprawdzie, aJe sądzę, że  są z wyniku za­
dowoleni. Ich nienawiść przeciw Niemcom stąd 
pochodzi, że Niemcy od trzynastego wieka pod­
ległych sobie Polaków traktowali w  sposób 
*rprcst nieludzki. Polski lad był zmuszony w 
milczenia znos*ó wszelkiego rodzaju gwałty".

Te skłonności R a tti‘ego, dobrze zresztą znaną 
We wtajemniczonych kołach, niemało się przy. 
czyniły wobec ściśle neutralnego nastroju Bene­
dykta X V  go, ż* jego  warszawska misya tak 
azybko się skończyła i  że  kapelusz kardynalski 
ty lko  z trudem przysłonić mógł skandal".

Ksiądz Ratti jako.., alpinista.
Ksiądz Ratti był w  dojrzałym jeszcze nawet 

wleJtu zapalonym alpinistą. Z  miłym humorem 
i -dowcipem, który go cechował, opowiadał w 
W arszaw ie swoje rozczarowanie co do krajobra* 
su naszego Mazowsza. Cieszył się też bardzo 
frrzed udarłem  się do Częstochowy, i e  tam bę­
dzie się mógł wedrzeć na górę.

—  Częstochowa — mówfcł — Jasna Góra. Chia- 
bo Monte —  i dodał z westchnieniem: Chiaro ai, 
ma monte? (Jasna -tak, ale góra?)

2  pewnem  współczuciem m yśleć się musj o  
Alpiniście, k tóry wedle wszelkiego pu awdopodo* 
hieństwa, r.dgtdy ju ż w życiu nie zobaczy zbhska 
Wierzchołka wysokiej góry ! W szystkie cuda w a­
tykańskich ogrodów  nie wynagrodzą Piusow i X I 
tai •

Czy goście hotelowi plącą daninę?
Rozporządzenie w ykonaw cze pana m in istra 

skarbu z dma 7 stycznia do ustawy o daninie 
w yjaśn ia  dostatecznie, że m ieszkaniec hotelu, 
czy to stały, czy nie siaty gość, nie płaci iaduej 
daniny jako lokator czy sublokator.

W łaściciel hotelu płaci daninę podwójną, bo 
i jako w łaściciel przedsiębiorstwa przem yslowe- 
1 go — 100-krotną wysokość opłaty ze św iadec­

two przem ysłowe, i  jako lokator, o ile  w ynaj­
m uje lokal od w łaściciela domu —  w óv'czas da­
ninę płaci w wysokości dwukrotnej sumy czyn-

1 szu za rok ubiegły.
! W  żadnym zaś wypadku gość chw ilow y w 
i hotelu nie płaci daniny od zajm owanego nume­

ru. ani też nie plac-i jej i taki gość, który siah 
zajm uje numer.

W  praktyce zaś w łaściciele hoteli będą chcieli 
rozłożyć pewną sumę z zapłaconej daniny na 
komorne na swoich stałych klientów . Będzie tc 
j-ednak przedm iotem  prywatnego porozumienia 
się stron zainteresowanych.

III ia i i  m i k i  i
Echa

W ładze sow ieckie dotychczas n ie udzie liły  
poselstwu polskiemu nowego lokalu, wskutek 
czego poselstwo polskie pozostaje do dziś dnia 
w  nawpół spalonym, zalanym  wodą gmachu 
przy u licy Pow arsk iej. W  zastępstw ie nieobe­
cnego posła Stefańskiego charge d‘affa ires Mo­
raw ski w ystosował do w iadz sowieckich 3 no­
ty, w  których stw ierdzał, że gm ach poselstwa 
byt w ad liw y  z punktu w idzen ie techniki bu­
dow lanej i nie odpowiadał warunkom  przeciw - 
pożarniczym , co w  wysokim  stopniu utrudniało 
aikcyę ratunkową. Działalność telefonów- oraz 
straży ogn iowej w ykaza ła  w  czasie pożaru 
najw yższą nieudolność, co pow iększyło roz­
m iary poniesionych st-rat, za które poselstwo 
czyni’ odpowiedzialnym  rząd sowiec-ki.

W ładze sow ieckie nie u jaw n ia ją  jednak w  
najm niejszym  stopniu dobrej w o li w spraw ie 
zadośćuczynienia słusznym żądaniom  posel­

stwa, dom agając się uprzedniego uregulowania 
koipcrnego za 6 m iesięcy, płatnego z góry w

pożaru.
! złocie lub w w alucie zagranicznej. Z identy­

cznymi żądaniam i zw róciły  się w  swoim  cza 
sic sow iety do wszystkich m isyj zagranicznych 
w  Moskwie, które wobec w ygórow anych  żądań 
udzie liły  sowietom  odpowiedzi odm ownej.

Rząd sowiecki w  swoim  czasie żądał w ów ­
czas od nasz-go poselstwa rocznego k om om  eg* 
w  wysokości 90 tysięcy rubli rocznie za dzier 
żawę n iew ielk iego p iętrowego budynku o w ar­
tości przedwojennej 120 tysięcy rubli. Skutkiem 
zbiorowego protestu i naszych rokowań obni­
żono tę sumę do 24 tysięcy rubli w  złocie, co 
również uznać należy za sumę wygórowaną.

C iekawym  momentem w yn ik łym  na tle ro- 
kowań była odm owa rządu rosyjskiego na 
przy jm ow an ie komornego w  obecnej walucie 
ś w ie c k ie j  według o fieya lnego kursu złota, w 
wysokości póttora milioma rubli sow ieckich za 
rubel złotem . Żądanie to jest tem bardziej n ie­
uzasadnione, że m isye rosyjskie w  Polsce p ła­
cą kom orne-w  nas; j  w alucie.

Wiózł on wiele brylantów i złota.
P o licya  czeska aresztowała na stacyi w Bogu- 

mine 26 letniego pasażera, który powiedział, że 
jest komisarzem sowieckim i nazywa się Mark.

P o  bliższem dochodzeniu okazało się, że aire* 
sztowany w łada biegle język iem  francuskim, 
niemieckim, w łoskim , hiszpańskim, rumuńskim 
i  rozumie język czeski. P o  k ilku  dniach aresztu 
t. z w. Mark zaczął się wypici; ać wszelkich sto­
sunków z bolszewikami, oświadczając, że jest 
uchodźcą z Rumunii. Ponieważ mimo to trzym a­
no go w więzieniu, próbował się stamtąd wydo*

stać, proponując dozorcy trzy brylanty za uła 
tw ienie ucieczki.
* U cieczka się nie udała, fakt jednak posiada­
nia przez w ięźnia brylantów zmusił policyę do 
przeprowadzenia najscilejszej rew izyi. W  spra 
cbnialych zębach znalezione brylanty, za zęba­
m i mądrości — awa maleńkie woreczki, napeł­
nione brylantami Znaleziono kosztowności ró* 
wnież w podeszwach butów więźnia. P o  aazto 
aowaniu środków przeczyszczających znale­
ziono kilka wielkich brylantów.
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Slub w aeroplanie
P rze łoży ła  z francuskiego 

M arya z Dz edozzyckieb Kom orowska,

Nie. droga dziecino, nie dostaniesz dziś i>a- 
^erosa  odemnie...

—  Czemu, dawaj prędko... Lubię tw ój jasny 
tytoń, tytoń tureckich paszów, tytoń, w on ieją- 
ty marzeniem... P rzecież n ieraz paliłam  tw oje  
i^pierosy?...

Tak, lecz ty lko  w  salonie tw o je j chrzestnej 
‘atki... I dawać ci je tam będę i w  przyszłości 

j ':że, tu jednak, nie mogę uczynić zadość tw o. 
JAOłu życzeniu... N ie  cierpię, gdy kobieta... a tem  
ru d z ie j je&zcze m łoda panienka, pali w  pubłicz- 

ehi n iejscu.
^ -v astało milczenie. Kerjeau  zsupytał o pan-ą

Ąvr ;;icay, lecz nie u le g a ł  na odpowiedź. W ie- 
ił że siedzi o  te j porze przy zielonym stoliku, 

jQu k*i>3•’  się całkow icie szatańskiemu swemu na* 
i że Atny. chociaż ZDyt dobrze w tajem ni­

c z a  w słabe*strony »w e j opiekunki. lęka się 
tego, by r.ie była zmuszona usłyszeć, 

^  wyrzec słowa, k lć r ib y  je j to przypom inały. 
Myślałem Amy, żeś nie miała zamiaru 

tyjść dziś w ieczór do kasyr^?
Kt-> ri to m ów ił:’

" "  J(<ien t  w ie lb ic ie li twoich wdzięków. 
W ielb iciel.' K tóry i naprzyktad?
K tóry? Co za niezłomna pewność, siebie? 

!?c i-mię ich legion nieprawdaż? 
ścj ^-iucłi i y  li u'o wy kapelusz poruszył się. W ig 

jego  uczuła się wiidooziiie urażoną..
N ie dokuczaj ani, Kerjeau 1... „k tó ry zn a ­

czy poproś tu. czy doktor Sorbier, albo ozy też 
p a i Lecoiteux?... N ie mam się tak dalece k im  
bardzo chlubić.

 Otóż to właśnie —  zauważył Kerjeau  w my*
śli — malutka Atny zapomina o  jednera nazwi­
sku, sądzę, że...

Lecz powstrzym a! się od zrobienia jak ie jk o l­
w iek  aluzyi o tym, którego nśzw iska n ie w y ­
rzekła.

—  Bardzoś, znać pogardliwa, powiedział, .—  
W ięc  doktor Sorbier ci się nie podoba?

— Gorzej, bo mnie nudzi!... Zanadto jest prze­
ję ty  sw oją  m orainą wartością, pięknem swej 
przyszłości, poświęconej nauce i wspaniałością 
sw ojej przeszłości, przeznaczonej sztuce... N a­
leży do tych mądrych ludzi, z k tórym i rozm o­
wa nauczyłaby mnie n iedługo lubić paplaninę 
głupców... Pow iedzia łam  mu, że m nie nie zo­
baczy w  kasynie co bynajm niej nie było kłam ­
stwem... Zresztą, dziś w ieczór nudzą m nie wszy 
s cy .. chcę pow iedzieć, że wszyscy m ężczyźn i-

—  Czy żądasz, wobec tego, bym  się oddalił? 
zapytał Kerjeau. trochę rozśmieszony, alt także 
odrobinę po irytow any m izantrop ią  swojej to ­
warzyszki.

—■ Co za m yśli Ty , d rogi Kerjeau , ty nie na- 
lżysz do rzędu wszystkich. T y  nawet nie jesteś 
u ięż-ryzną tylko m oim  przyjacielem , mous 
starszym  bratem, m oim  w Ujem i sam a ju t n*e
wiem . czem jeszcze? Prawda, przedewszystkiem  
moim Bizutem  —  olbrzym em ! Ciebie nie potrą* 
fię  n igdy zaliczać do szeregu ludzi, k tórzy m nie 
nudzą.

Kerjeau  skłonił się żartob liw ie.
— Bardzo się czuję zaszczycony raan, coś po­

w iedzia ła !
N ie b jło  to Jednak może zupełnie ścisł? az do 

i absolutyzmu. Chociażby najidealn iej przyjazne 
| było i bezinteresowne przywiązanie mężczyzny. I

to mu n ie spraw ia przyjem ności, gdy go  mu 
młode dziewczę, z ktorem  go żadne n ie łączą 
w ęzły  pokrew ieństwa, nadaje  ro lę  wiujaaska.

—  Może spotkałeś dzisia j doktora Sorbier, 
Kerjeau?

—  N ie ! A le  za to  w idziałem  Leowultauz!
— Rora?... B iednego Rora!
—  B iedny Ruro! Jego sprawa jasną. Powieś® 

zapewne, że należy do rzędu tych głupców, któ­
rych istn ienie usposabia s ię  życz liw ie  do ludzi 
rozum nych n ieprawdaż?

—  Przecież byś chyba nie chciał, bym wyszła 
za  Rora Lecoulteus?

— A n i za Lecou lteuz, ani za n ikogo innego... 
na tę chw ilę. Zbyt jeszcze jesteś młodą, A m y !

Dziewczę zam ilkło, zasępione, lecz nie na 
długo, .bo zaśm iało się za  chw ilę, bardzo tym  
razem  w esoło i śmiech jej, w  swej harm onijnej 
czystości, tak był skodkim , tak rozkosznie dzie­
cięcym , że Kerjeau  powitórzył w  duchu to samo 
7-danie, co  je  dopiero co był wypow iedział gio- 
śno... tak, bezsprzecznie zbyt jeszcze jest młoaa.

—  Kerjeau, muszę ci opow iedzieć coś ogrom ­
nie n ieprzyzwoitego... 2obacizyłam pewnego 
dn ia  w  ogrodzie nie pam iętam  ju ż jak iego ka ­
syna, (m iałam wówczas dopibro piętnaście, czy 
szesnaście lat), jednego m ężczyznę, co chciaJ 
pocałować kobietę...

— Do dyabła!
— Była  baidzo ładna... Co się zaś tyczy jego, 

to nie wiem , czy był piękny, czy brzydki... Lecz 
to w iem  napewno, że w  danej chwali był ude­
rza jąco podobny do w ilka  z Czerwonego Kap­
turka z m ojej książk i z bajkam i, gdy m ów i: to 
na to żeby cię lepiej schrupać m oje dziecko"!... 
Bałam się zawsze tego obrazka okropnie. To  też 
mogę cię upewnić, że zem knęlam  galopem.

(C iąg dalszy nastąpi).
• — (  0 0  —
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Prócz zTotego zegarka i  w iększej gotówkf, ko* 
sztowności, znatl&Tjoae przy aresztowanym, oce­
nione są najm niej ua 300 COO koron czeskich.

A resztow any przyznał się. że rząd sowietów 
w ysia ł go  do P rag i z instrukeyami dla bolszewi­
ków  czeskich.

Horow itz, —  tak się nazywał w łaściw ie dyg* 
nitarz sowiecki, —  zeznał, że rćUcm z nim je- 
cnali również dwaj delegaci sowieccy ze znacz- 
nem i sumami pieniędzy i literaturą komunisty* 
czną, przeznaczona do Polski. Obawiając się je 
dnak zatrzym ania na granicy polakiej, w yrzu ­
cili w alizy z bibuła pazez okno wagonu dojeż* 
żdżając do granicy, w  nadziei, że uda im ńę 
przeszwarcować ja  późmej. Zam iar się nie udał 
i delegaci zmuszeni byli powrocić do Rosyi.

Dziennik socyr lno-demokratyczny Praw o L i­
d u 1, zaznaczając ciężka sytuacyę w Rosyi i bła* 
galne odezw y rzędu sow ietów  o  pomoc dla glc- 
di.yęh, pisze:

„W obec takich strasznych warunków rząd so­
w ietów  w ysyła  ze granicę m ilionowe jpuminki 
dla swych em isaryuszy komunistycznych, aby 
m og li oni kontynuować swoją działa 'ność de* 
stcukcyjną, Człow iek uczciwy nie wie. czy wię­
ksza groza p rze jm u je  cynizm, z jakim bolsze 
w icy moskiewscy, mimo panującego w państw.e 
głodu, wyrzucają całe skarby na agnacyę koniu '; 
t.isiycz.ią za granica, czj też komuniści czescy 
nie wstydzący się, przyjm ow ać łaipówek brylan* 
to-wych i srebrników judaszowych j ia  swoja de­
strukcyjną pracę we własnem państwie.

Dzieje międzynarodowego szpiega.
Nazw>sko: Ignacy Trebitsch Lincoln z.asługu» 

je  na pomieszczenie na liście słynnych szarla­
tanów w  większym stylu, obok głośnego „che* 
vatieas d ‘industrie“  z X V I I I  go wieku,

Z  pochodzenia W ęgier, Trebitsch przyszedł 
wnet do przekonania, że W ęgry  są d b ń  zbyt 
ciasnym terenem  działalności i jako *-d0 ictni, 
pełen nadziei m łodzieniec, w yjec lia ł do Anglii.

P rzezw ał się uun Lincoln. Uśm iechała się mu 
poLtyka, jak o  zawód szczególnie [popłacaj ęcy. 
I nie upłynęło w iele wody w  Tamizie, a M ister 
L incoln  został czionkiein Izby gmin.

Skoro wybuchła wojna, o fiarow ał on rządow i 
bry tyjskiem u swoje usługi. jak o  znawca stosun* 
ków  w mocarstwach cennalnych. W łaściw ie zo 
stał zw yk łym  szpiegiem. Czemu nie paszczę-ci- 
ło mu się na tej niwie, c&k d la  r iego o ip o v ie d »  
niej, czemu pan poseł pewnego niepięknego po­
ranka musiał uciekać na łeb ca szy ję z granic 
swej przybranej ojczyzny’, niewiadomo. Dość, że 
po jaw ił się w Now ym  Jorku, gdzie opowiadał, 
ze rząa  angielsk i usiłu je jłodśiępćm lub gw a ł­
tem  położyć nań rękę. W  tym czasie wydał ksią* 
żkę „D zieje szą?uitga“ , któ<ra przyniosła mu nie 
mało dclarow .

Z  powodu afery aapiegowskiej, Stamy Zjedno­
czone nie m ogły  w y la ć  go  A ng lii gdyz Amery* 
ku opieku je się pi zastępcami politycznym i. A le  
p. eks poseł sfałszował w ekrel i izn to  dostał się 
na trzy lata do kozy. P o  odsiedzeniu kary w y­
nurzył się znów na powierzchnię w Europie i to 
na Węgrzk ch, gdzie maczał palce w  snrawnch,

mających na te lu  osadzenie arcyksięeia Józefa 
na tronie węgierskim . W  k ilka  m iesięcy potem 
udał się do Ameiongeun pustar-owiwszy sr.ać 
wchodzić w  stosunki tylko z najw yże j urodzo* 
nymi osobnikami- N ie udało mu się tam wpraw­
dzie rozmawiać z eks-ccsarzem W ilhelm em , ale 
nie przesz.:odzało mu to wcaie ogłasauć w- Atne* 
ryce i  \nglii wyw iadów  z W ilhelm em  II . i in for­
mować świat o  sensacyjnych jego  zamiarach. 
Odtąd przybrał tytuł „sopiega dawniejszego ce- 
s&iza n .em icckiego"

Ażeby dać nowy dowód że rewolucye są wc-a* 
le  dobrym interesem, brał uozial pewien w za ­
machu monarchistycznym happa w marcu 19ż0, 
w k ięciw szy się do biura m im sleryai: ego przy 
W ilnelm strissc. P racow ał tam z Łudenilorffem  
nad planem w yzw olen ia  Kosyi, poczem” wyje- 
cliał do W iednia, gdzie spotkało go  nieszczęście. 
Aresztowano go na żądanie rzjidu czesko*siowa- 
ekiego za to. że sprzedał drow i be;.eszow j za 
kukakioc tysięcy keron dokumenty, które rze­
komo zaw iera ły duwód sprzysdężema rńenni&e 
kiego, a okazały się fałsyhkatem  A to li we W ie* 
dniu poczytano to za spiawę polilyczmej natury 
i puszczono g o  na wolność. Lincoln wyjechał 
znów na d iu gą  półkulę. N ie ukryw ał się tam ze 
swoją obecnością, ale polieya amerykańska po- 
szMkii\fala go  od k ilku  m iesięcy za jak ieś spra\ 
w ki i otóż przedsiębiorczy i utalentowany ton 
m ąż dostał się znów do więziicma co prasa no* 
wojorska. podaje do wiadcwnu~ei całego świata.

Chwila bieisca.
Kalendarzyk:

Apolonii
Wschód słońca- S*22 

Zachód słońca: 6 06 

Długość dnia: 9 16

TEATR IM. J SLOWAnKIEuO
Czwartek: „Ilo rszfyń lk f8.
Piątek: „Horsziyński".
Sobota: (Nowość) ..Pan obrońca" komedva _ w 3 

aktucli Moinara.
Niedziela popot.: ..Dzieje saionu",

W ieczór: „Pun obrońca".
T E A T R  Id. C - t i Ś  1 O P E F .E T K A  

Czwartek: Madame Buctcrf!v“ .
T K A  n i  t f f l Ł A  ♦

ftw m e k -  „Ulubieniec kobiet".
Piątek; „Ulubieniec kob.el .
Sobola popoł.: „Upiory".

Wieczór; „L iubiouiec kobiet'*.
trf a v o ś c i

Czttarfek: Krouederskio Zuctv"
P ią tek : „K row od ersk ie  Zuchy \
Sobota: ..Krowoderskie Zuchv“.
WYKŁADY ZW lAŻKU L -ilA iA T O W  W  BOMU 

ARTYSTÓW (PLAG ŚW. DUCttAj. 
Czwartek prnf. Ludwik Skoczylas- .,Lpad<>k cy* 

wilizaeyi” (z powodu książki Zanietow skiego). 
KOLLEGIUM W K Ł A D Ó W  NAUKOWYCH. KYNEB 

GŁÓWNY, L IN IA  A —B 39 
Czwartek, Czesław Kaden an. dram teatru im- 

Słowackiego: ..Wspomnienia z niewoli boisze* 
wickiej i powrót, przez Ocean M.dyj-ki".

Dziś i codziennie słynny dramat . CnfK  
K in g '* . — Główna rolę kreuie artysta- 

akrooaia Amerykanin

E D D I  P O L O
w  K in o t e a t r z e  „ W a r s z a w a "  (Strądom 1f
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Gemrai ZeiigoAUki w Łodz;.
Lódi fA. W.j Przybył tutaj generał Żeligowski 

p ia s to  podejm ie go uroczystem  przyiąciom .

lilii

Paskarze.
— Wojcaechul Tyle rr;,zy cię prosiłam, żebyś 

nią ptuł ua podłogę!
  Froepraszam cię Mnry!— Ja nie pluję na

podłogę, tylko na posadzkę, co mówię na po­
sadzkę? n » parkiety!... A  potem ,-apowiedz a- 
łem ci raz na zawsze, żebyś mnie nie nazywała 
Wojciechem, tylko Adalbertem!... Ty się mgdy 
nie odzwyczaietŁ tych chamskich na.. > czek je- 

z czaaów kiedy pieprz i cynamui sprze. 
dawoś w skkipiiku jaJto zwyczajna Maryna, A 
ieduak ja cię nazywam Mery,

— Mało m i na tern za'eży mój drogi Adal­
bercie'...

— „Drogi"? co to znaczy drogi"?... To jest 
w *raz dobry dla nędzarz'. dis których wszy­
stko jest drogie. My dzięki Bogu nie narzekamy 
na drozvznę!...

Rozmowa ta toczyła się w De*czetmi« ele­
ganckim Salonie wzbogaconego ei-ssiklejakarza, 
typowego „nuiworisza" ze v szybikiem i en.ble- 
matarni karyery. j&k wypukły brzuch uwięzio­
ny w  aksamitnej kaonizelce. zloty łańcuch na 
tym brzuchu etc. —  Ona zawiędla. chuda i 
brunatna tak łasika cynamonu Maż jej impo­
nuje ale ona jemu bynajmniej...

Łacza ich wspomnienia dawnej biedy — obe­
cnie chęć nie tyle używania jak błyszczenia. 
Na razie Mywczą, w swojesn otoczeniu, bo ex- 
skiepiłLarzowi nie przyszła jeszcze u » myśl 
kandydatura pos ieka.

On błyszczy wuęc u „Susa", gdzie fundy le pi­
wo pudme ię^rzj m i woźnym sądowym, a ona 
przymiuie u siebie na kawtie młoda manipu- 
lantkę z poczty i. jedna bardzo inteligentna a- 
ku- zerkę.

Ex-sktepikarzie bywają rzęsio w teatrze, a 
bilety ostentacyjnie zamawia telefon,em sam 
oan — u „Susa"

— Halin’ Teati miejski?
— Tak!
— Chciałem pójść dzisiaj do wi-s -ego tea­

trzyku. a co tam gracie?
— Kto mówi?
— 1 urdzih, no Furdzik Ad alb rf z wlasmych 

funduszów Zamawiam łozę. będę ją i moja żo- j 
na Mery!... niech kosztuje co chce!...

Poczem wraca Dan Furdzik do .swego" sto- ! 
łu.

— Wiecie panowie, ie ja luhle teatr, u : tyl­

ko wesołe kaw ąłk i ze śpawami ł tańcam i. Pa ­
m iętam  bvłem raz na operetce ..BaLusie" czy 
„Zbóje", nie i am ii tam.

—  „Zbójcy", —  p o tw ierd ;ił ktoś,
—  W szystko jedno, zawsze jakieś bandyty! 

A le  pani. orznąlcm  się!,., bue było żadnych 
spiwów, a tak i ta jn y  tytuł!...

W  inny sposób „b łyszczy" pani Fu rdrikow a 
m iędzy maiupuiantką a lnteligewtuę. akuszer­
ką.

— Niech panie blrrtńn ciastka, Tego codzień 
się nie jada;; sztuka w sd u k ę po 50 marek. M y 
innych nie kupujemy.

— Ach  tak ! stać państwa Ditać na to! —  
w zdycha pobożnie) akuszerka pakując ciastko 
do ust.

—  No przocietż i  w  pani fachu nie źle aię 
dzie je  — m ów i z łaskaw ym  uśmiechom pani 
Furdzikoy.a —  a dy ludzie fu rt się rodzą.

—  W szystko to jeszcze m ało! — jęczy  aku­
szerka —  żeby n yżyć. A  czy paniusia m yśli że 
wszvstKip dzieci na św iat przy eh oazą jr.k u do­
brych chrześcijan?... Akurat!... Ludzi dzisiaj są 
nie w ierzące w  akuszerkę i księuza.

Panna z peczty uważa za stosowne zarum ie­
nić się i  zauważę nieśm iało, że to  już 8 go- 
d sina

— Ósma? o re ty ! —  w oła  gospodyni —  to iuz, 
idtaie. idźcie m o ir panie, a weźcie sobie pa 
drogę jeszcze po ciactoczku, bo to c ia p k a  m e 
b ile iak ie . po 50 marek satuka w sztukę!...

T ak i żyw ot pędzą m ilionerzy Pł>. Furdziko- 
w ic. Dobrze im  ze sobą, z ludźm i i z wł&snem 
sumieniem .

Kto w ie. co ich jeszcze czeka?
K tóż może zaręczyć ozy nie kupi auta. albo 

jak iego K ry  spinowa kto może w iedzieć czy nie 
pójdzie do krym inału?

A le krym inał dzisia j nie hań!bd„. Kruk.

K t o  w y n a j m i e
ścieli z o » >bnym wchodem, ten ot-zyma odpo­
wiednie wynagrodzenie a nadto wolnt bilety do 
te itru i kina. Czynsz wedle umowy. Łaskawe 
zgłoszenia do Adminislracyi „Gońca Kraków- ' 

skiego* pod „Spoicojny lokator".

Wimo. W kolach politycznych 7.v.racają uwag?  
na fakt uczoisnictYYa w oiAurciu Sejmu rubin* 
wileńskiego rfubincie-na. Są< /ą. że fakt ten n**
jest pozbawionym pewnepo zi acze a politycfc*
i ego

Dekorecye kizyżen śląskim:
W  poniedziałek#w  południe w ra luszu p^- 

znańskim odbyha się uroczystość wręczeni? 
krzyżów- r o l-k !  ’ gó Kem itetu  Pleb scytow eg^ 
tym. którzy z ram ion ia Kom itetu  Obrony O' 
Ślij-ska najbardziej się przyczyn ili do odzysk#* 
n ia  tej ziem icy.

Po przem ów.ouiu posła Ko>fantego, którf 
schaidułęteryzował całokształt w a lk i o Górnf 
Ślęsk, odbyło aię wręczenie dyplom ów  i o d z r ^  
K rzyża  106 osobom pom iędzy którem i zostać* 
odznaczeni gen. Raszewski, rek tor Św ięcick i 
■wtioópTezydont K iedas prezes ck ręgoA ego  &  
rzędu ziemski, go dr 'Kara.siew icz. prezes p° 
znańskiej d y rtk cy i ko lejow ej DobtzycKi redak* 
tor „Kuryera 1’oz.nan -k ego" Ma\i clilinwwki i  iJl‘

— o  o o —

Wstęgi Orła Białego.
W obec w iadom ości, że odznakę Or i B a le^  

doręczono kaud. R attie inu , obecnemu papie/0* 
Yvr, dopiero tuz przed :om lave, d. v ladujen10 
się, że stało saę to dlatego, iż nr.bjcie odpo>'i 
dnich wstęg dla niedav,no su. erzun g . 
prz^dwiawlaio poane irudnesci. W yrobę 
sne, łódzkie, okazały się nkodpon  ludni i. g^J 
tego "odzaju  rzeczy tam n:e robiono. Tak^ 
aagiTzricą w łaściw y donor barw, szeroKośti 
przedstaw iał p evn e  tnadnaści. N iedawno 
trzym ano z F ian cy i pierwsze próbki i-zecz>"T 
scie nadające się i w łaśnie z tych pi#r-wa*.vC 
wstąg jedną posd no kadyflajjYwi R atti‘ .iuń

— o o o —

Bal sztabu generator o.
Wielki bal urządzony przoz oiiccruw * z i a 1 *' i ^  

nci-alm-go pod i#o tck io ru tcm  N i.'v e !n ik a  
odlięii/.ie :.ię dnia 11 iuteso w W a r.-zi'. w i 
lach szkoły podclfarążc cli. • * i „ ' ' -1, i fr., d ) '"
:o-|K'darzy ń.ilu prz;, ięlY na **•!-.i. w «7.v m Rie ' '  jt.

W i I i c i l t ,  a \V ń’11 I,„.in. r>.. I - | | -  k ' U h l ' .  ni
stęowijB. gen em łfrw ie  i(d . l iociual precŁii;,cr.’>'X' 
inwalidów.

o o  o  —

Di1 no osobista Pd
# a ń « i W  /.:i'4 r a . ' i i - - / n ;,
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Pytanie.
irak ów !,.. —  Gzy sobie z a la ł kto p ’ tan to,
Które tak dta;go rozw ir zania czeka?
Ma dużo dom ów — trudno o m ieszkanie, 
Ma dużo ludu —  irudtao o człow ieka 1...

KT.

tfói prasy lwowskiej.
Bal prasy we Lwowie w ypa ii widocznie znako* 

trucie. skoro jeden ze sprawozdawców pisze mię, 
dzy ianeiui: Toalety pan były noga te i  bardzo 
piękne, znalazło się sporo od vażn>ch pań, które 
przybyły w toaletach skromniejszych a gustów, 
tych, przełamując przesądy, że na balu prasy rao< 
tuit się jawić i dobrze się bawić tylko w toalet 
tach królewskich. VV.xlzv.reje dokonywali cudów 
aranzerskich, pomysłowy był itwlaszcza kotylion z 
efeduam* świeiln^mi Panie oirzymaly . bardzo 
piękną pam iątkę w lorrnic karnetów, jaąienai po» 
szczycić się nie może żaden komitet balowy, mia* 
nowicie ozdobione winietami ponyslu Kostyuowi, 
cza tor.m. pięknych poezyj, luksusowe wprost na 
dzisiejsze czasy wydawnictwo pt. ..taaśit jednej 
nocy". Specjalnie na hal pra<y napisane, pumie* 
sączono w komecie utwory* J. Kasprowicza polo, 
nez. St. Rossowskiego Kadryl, S, Wasylewskiego 
lancier, S. Maykowskłegu i K. Kokowskiego ma, 
zury, J. F. Gawlikowskiego M. Kazeckiej, A. 
Schoredera ł H. Zbierzchow sfcłego walce. J. Gelh 
intermezzo i  J. Mirśkiego epilog.

- «O I> “
Pomyslpwy serwis.

7arząd fabryiki porcelany „<Lma«lów“  prze­
znaczył dar honorowy dla m, Lw ow a  w  foi rftie
o .rw jsu. a rtys tyczn e  wykonanego na 120 Osób 
z  herbem m. L w ow a  i orderem -Y irtu ti m tUlari. 
Serw is ton w ciągu  ł .-r. w ykonany zostanie w 

.fajbryce n Ćmi ołow ie kosztem  przeszło miiliotna 
m arek

—'0 0 4 -

Zbr Qdnia w Skolimowie
DALSZE REWELACYE.

(d ) W  uzupełnieniu n&aoych rewtdaiuyi poda­
nych  we wczorajszym  num erze „Gońca K rak o ­
w sk iego" w  sprawie zbred i w Skolimowie, do» 

i&uUj^nr) się. ł *  *  nieAzłelą n *  tfiló jsct zb iv- 
un. zjtoha li: Będzin śledczy Świątkowski, nacrel 
nik urzędu ślediozego Soaj-enbeag, ^  1 ę 1>C t  Je 

g o  hurna newski, kx.«vi ndacit poiicyi Sikorstu. 
eadkum isurz urzędu śle«to«ogu okręgu w irsra* 
v.sk iego Mitkiewi,ctz. a ia z kilkudziesięciu w y v ia  
dow cow  i połicyazitów. Pud kierunkiem wspom­
nianych przedstaw icieli poiicyi, nuuie&łano od- 
Oóiały poircyaoiów  i  w yw iadowców  do pobli* 
skicli miejsc*. vosci: Obór, Baniochy, Jeziorny, 
p M « e «n a  i Kornstu cina. Oblewa trw ała  kilka 
godzin, a  wynikiem  było zatrzymanie trzech pd« 
dejrzanych mężcryizin. którycn przewieałobo ' Jo 
uazfjdu śledczego, gdziie już siedzi pięciu, iów- 
nież podejrzanych m ieszkańców  Chylić. pud SRo 
limowom . zatrzy ina-ych  pouczaj niedzuetadj ob­
ław y w  cegielni ćnybuokiej,

SE&GYA Z W L O Ł  
O godizdnre 11-ej r«uio rsApocŁęla się na miąj 

tcu  sekeya zw łok o l iw  luordu, dokonana przez 
t>rz\byłego z W arszawy dra W alerego  Puchal* 
eki go. Zbcoin iarae znęcali się najbardziej nad 
Łfi itu iiu i Antonim  Reglem , gdyż ręce i nogi ma 
on poiarnane, lir  m e umerzenia na calem ciele, 
oraz ranę ,postrzałową w skroń. M ordercy przy­
puszczali, że je>»t to w łaściciel m łynie gdyż ł»'a* 
cia  »ą  w ielce podobni do siebie i z tego powodu 
zada li mu tak e tortury. Z e fia  Heglów na ma li­
czne potłucze .ia ocaz dw ie  rany postrzałowe w  
czaszkę.

Antoni O rzechowski ma ranę postrzałową pod 
jnaw em  okiem. W  głow ie P io tra  W in i arka rów ­
nież znaleziono kulę rewolw erow ą. W reszcie 
kom in iarz, W alen ty K iosoewaki, p o ró s ł śmierć 
od rany postrzałowej w g łow ę, •

Zabity Urtzecnow ski, >i _x kowinptf* Kras*e< 
w -kj pocootuwili żony i czwór. oroonycŁ dzieci. 
W edłu g opinii lekarzy, stan rannycb su Jo . ta 
Antoniego Wałka i Henryka Hegla nie zag-iiża 
■yciu. . ą , .

REW OLWEHY i  fUtitfeLToWLl 
Stwikudzciuo też, że bandyci zrabowali rrzy 

rew o lw ery : jeden należący do Stan isław . Reg- 
I* . drugi do córki, zam ężnej Py tłew sk ie j ł trzeci 
do kuzyna Heglów, oficera W ład j s la - a  Dęb.U- 
jjjśkiągo. DuDeltćwkę zaś 1 s®tucer połamaU. —  
^ ąd to  studentowi M ałkow i zrabowali 8.0bó ma* 
f&k i zegarek czarny Char ikttnysiyczinetii jest, 
ię  Zbrodniarze z.ni»ziczy li maszynę oto szycia, na 
^ ą c ą  do córki zamężnej Heglów, gdy drugiej, 
^hlożącej do zabitej Zo fii, nie tknęli.

£ przeprowadzonego dotychczas ś led ztw , wy- 
?)ka. że napad rabunkowy był połączony z  zam>

Czy Zapolska umarła 
śmiercią naturalną?

Skrawa je] testamentu.
Kraków, 9 lutego.

(d^ Ciecnrte firanki, które od lat kilku tasła* 
n iaiv uk‘ 0 , pi-ztcz które Gabryela Zapolska spo­
g ląda ła , dawniej na świat, odchyliły się znowu. 

Odchyliła j t  śrrrftjEćó.
Ą  z  tym momintern równocześnie odsłoniła 

stę tajemnica, jaka rczgrywr.ła się przez kilka 
d.;i w połow ie gm ania zeszłego roku, gdy ś. p. 
Gabryela Zapolska rozstawała się z tym świa­
tem, w  tym samym p jko ju  pczy ul. Golę-ba 1. 15 
we Lwow ie, gd2 io zawsze, za życia Zapc l3kiej, 
paoiował g rs ły  mrok, nie dozwalajlycj- -v idzieć 
dsikŁadnie, je j oblitiza. '

Ząpidska zśchoirowała, u p rry  je j łożu  cżU w ił 
medyk, Eugeniusz Wło(toi.m.:erz KiUpi-a^n, zam .e 
szkaly we Lw ow ie przy ul. M ikołaja Reja 1. 3. 
On był ostatnim pocieszycielem je j zbolałej du> 
st/y i lekarzom  je j schorziaiegi organizniu.

1 ostatecznie ś p. Z..polska umarła, a zw łok i 
je j złożono w k ilka  d; i później kosztem miasta 
Lw ow a  na cmentarzu Łyczakowskim .

riONIFSlENJi: DO POLICYI,
W  dniu pogrzebu jednak w urzędzie śledczym 

policyi' lw ow sk iej zja'<vjł mąż ś. p. Zi{K*ł-
sk le j, ' p. Stanisław Jan* w t. *, ariy sta malat.z, 
lam ieszkńiy w Kraliuw it przy ul. Loretańskiej 
! i ,  oraz p Ludw ik Ivorv m ^ io trow .a l, emery* 
touany genetfal wojsk polskich, zam ieszkały w 
W łs za w iie  pi-zy ui. A lt jo  Jti-ozohniskie L  JO, 
k tórzy dc lośll. że ś. p. Zapolska Zrrla' ;a nie na­
turalną inieiiHMą lecz wskutek n iefachowego 
leczenia »c  s.rony m edyka Kapiiaina. Donosu 
ciele tv ierdziłi, ze ów Kapitain 1 miał ś. p. Za­
polskiej w sw yk iw iić  lekaa-stwa, Klóre jxrzyspi2» 
Szyły śmierć Zapolskiej. Nad io  zawiadomili oni 
policyę, że ów  K«ua itain m iał osobiście spoi-zą- 
dzać tios.ament ś. p Zapolskiej, który dał je j Ł\v 
ocstwt.iej chw ili życia do podpis®  N a  świadków, 
celem potw ierdzen ia , tyfch taktów, dabow dete 
powołali następujące esoby: I.udwśka BtonUki 
iWwakicgC, porucznika, zamieszkr.łego we Lwo- ( 
wią pray ul. M ikołaja R eja  1. 3, Stanisława, f  od 1 
winsaiega, n iioiizkając-go przy ulicy Po.-uckie­
g o  1. 21 i prolciscra Łu^ufujufca'_go, zai..ioszka= 
Tcgsj. przy ul Gołąba 1. 15.

ŚL£D LTVI,0  
W obec tego urząd śledczy bezzw łoczne r z 

począł dochodzenia, pr<«.v,idzone przez kc ^isai 
uza biojkOy a i inspektorów re jo  o,vych 

io :a z  Zofcól.wicxa, Stwieadzono wówezss, że Ka- 
pitain iszffd łoży l 4. p. ZapofckJej p izcd samą 
śmiercią kan k ę  do u o jŁ jt.ir na której Zapolska 
w iększą część s\vcg<ł m ają ku zapisywała na 
rzecz Kaęnoama i jego  nieletniej cóYoczki. — 
W  szcz 'fló ln otc l Kapłtain vym t« 11 rtreds^e łz » «  
« » y  ruchome .11 .  siebie, a na rze :z  c6r 3c?kl swo- 
jfej wpijał p rze l.id e  w u eli* ah p i«w  nutczskloh 
i  pobierahio honeratyów od sztuk, w ystaw 1*.* 
nych na scenach i od prac, drukowanych w ol- 
smacłr, oraa 04 k^ężek . Natomiast z aa aeżył, 
że ś. p. Zapolska swemu mężowi, panu Janów* 
skieirui, niczogo nie zn.pi*uie. l e s  umerit ten był 
spisany na kartce papieru, zaopatrzony ołówko- 
^tą-ln, n ie ^ .y iiż .y m  pixlpise;n ś. p. Zapolskiej, 
po którym następnie Kapitain pociągnął oiórem. 

ŚWIADZOvVIE I 2NAWEF. 
Chairakferyst; cznem je^t to, żc przy pod li* 

iJe tegu dwlslka był Obecny wspominany profe­
sor Łopuszdiiift&i. Gdy ś. p Za.pclska .testa* 
firient" podpisała, wówczaw prbf LO'pu: zahskl ró- 
w c ifż  na nim podpisał t lę  Jako śv LaA*k, Jed* 
nak w  trzy godziny później p isem ne p i^ Ł  k*o- 
pusnftsM i sh fn il swfej podpis, ośw iadtzaiąe, iż 
fci-zytecd do przekonania, że w th w ilj  pi-dpiSc
1 . p, byłt i  u i idoptry lOtnuaj s fucńany
le k a n  dr. Św itaiski oświadczył, że w krytycz* 
re^ cbw iłi ^ ^ p is a n ia  tmt-amen'.u  ̂ p. Zapolska

łi1‘i*

S. p. Gahrgela Tapolska.

była jut „niepoczytalna" Natomiast Iel;iT  dr. 
Pauczyszyn wydal orzeczenie, że mlaw?.ne le­
karstwa przez Kapitalna nic przyśni®*
szyć śmierci ś. p. Za^clskie;, gdyż bym w"a 
już w agonii.

Wrpszcie pani jlaęjja KrcsowSka, kióra pie- 
lęg ov aia ś. p. Za.;oTskę, poOTm: żc Kapiwn
'Wy k trĄ s ab stan *'sy chiczhy Ac.itjL'kTiyT! 'a' gdv 
dica była w agonii, pizcułcijl jej piz«ff?:r. s^rif 
nądtany Ustcrasui, za..vo-at świ;.dkó\v 'i 
tal głj gluśno, a 4. p. Zapolska ma.chinaJ* 
n.o go pc.aj

'ŻiKik.ziuiK? zaś lckj.:wl‘.va w pokoju zmarłej 
foiicya «>d*lu;a do analizy chemicznej, a strrąey 
irtł-iicł^or faniiaceutyczny, Mclcry Włodżimlr* 
.Sai-.-w.,-.ul jrzcczen ie..ze w Ickeistwaclr iyc it u»* 
*nuleeiouo żudaych tzujęt/ch ckłudnik-j v.

.  Ś LE D ZTW O  SĄD O W E.
W o b e  takiegc o- zeczenia srudztwr sadowe, pro- 
wad^ione w lwowskim sądzto okręgowyni kar* 
nyin, co <10 medmiejątnego leczenia ś. p. żkipol- 
skiej ze strony medyka iCapi.aioa, w szrza* 
głA^ości co dc tsis zwarej „fuszeriii" IC ia iia 1̂ ,  
zupełnie odpadło.

>.’atomiaj>t ptowklrone j*st dolej śledztwo w  
kinunku wyłudzeń*. tos.am«nłn im-w Kapi- 
taitia, a pretensye w tym wzghydzis podnoszą 
ws-jotnnia y p,, P io tsow tu i z Wói-ś^uwy i sio* 
SU-a ś p. Źupdfkiej, pani' Bielsku,.nn,ćszkała 
w. War-yzawie p.zy ulicy Maaszułko 'tiej 1. 67.

Dowłs JUjem/ się mąż ś. 'p. 'Zapo-^kiej, p. 
ł*tnow»ki w  toku oticnych dochodzeń oświad­
czył, że zrzeka Się wSzalaich prelen&yi do hjiad* 
ku  p o  -żoiils,

J)la bliższego wyświetlenia tej aag tdkownj 
sprawy testamentu podnieść należy, że a Ka- 
pitain, chociaż żonaty, jest siuchaczem mek.tyjy- 
ny i Obecnie iah złożyć doktorat, i onieważ u- 
stawi>w** wzO ironionem jest kikarzom w ia « ’a ’ i9 
się it' sporżądrbtife tfestatnebiótC chorych, przez 
nich leczonych, przeto w Wydziale medycznym 
łjiiiwensyte u lwowskiego wyiondia stę myśl, aby 
pana Kapieai a me d->puścłć dc u*y*kania do* 
ktoiratu. Na iazie całą tę kwestyę postanowio­
no zostawić aż do ukońcw;nia śledztwa, sądo* 

*Wi g o . ___________________________

M m
Niemcy postali w

K a to w ic e  j.A W ). Do sokretaryatu W yiJzlahi ■ 
poczt ł  te legrafów  Naczelnej Kady ludowej ha- ( 
cłoszio z huty „ I.au ty " p iid c k o  drewniano z za* 1 
wiadomiemem, że znajdują się w niemi tajne j 
Sk-a niemieckie. Zc v zelędu na znaczny ciężar, ( 
paczka wydała się podejrzaną, dlatego przystą­
piono z  w ielką ttstioinci.ci4 do je j o ^ a k o w  inia. | 
Oaurożność okazała się uzasadnioną. W  paczce '

p u d e łk u -  o O m b ^ .

bow iem  ztialezaono g uhą rurę, napełnioną dy* 
rjiflłłrcm, a zflbpifitzohą przyrząd r,iaszyu0 .vy, 
kłćiy m lal w y .u c lin ii w cbw-li nMadiażnOfC 
#łwk, Ania pudfa. TJzięl, <?;lroźności maszyna 
piekielna nie «wyt»acnła 

\v'dny/ono ltaiyclfhttjfit śledztwo. Is t i ie je  po* 
dejrzonie, że zamachu dokonała „Moa-dskomman 
do".
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Rozslrzslanie bandyty w Krakowie.
(Do ilusłtacyi ty tatom ej.)

(d ) Rycina nasza przedstawia, scenę na dzio* 
dzińctu w ięzien ia św. M ichała przy u licy Sena­
ckiej. k iedy t*> we wtorek. roeistmjlano Tymo* 
iteuisza ja r t u a  .liczącego lat 28, uznanego prze® 
fiąd dołaff.iy winnym znrocini mom.ierst.va i m- 
bunku. dokonair gro w dom u Franciszka Kowai 
lika w Bródkach, morderstwa Q>oMorunkoi.vych 
Kopcia i Ruska w Rusocicach, oraz morderstwa 
ks. W oictecha 1 anasia w Palozowicucli, obok 
/arora, o  czem obszernie pisaliśmy we w czora j­
szym numerze .Gońca Krakowskiego".*t *■ *

W dalc-zym ciągu dowiadiujemy .dę, że po lic jo  
w K alow icacli leletgraficzaiio, przt-d straceniem 
Janosza, zawiadom iła okręgow y sgd k a r iy  w 
Krakowi,, o ujęciu iam  sześciu bandytów. Mię; 
dzy tymi przyameszitow ano Józeia Kozę i Piotra 
Otki--/a, należących do sziajki lw-sfa-ze 1 anego Ja­
rosza i tajemniczego „Antka", która właśnie u; 
cze&tiliczy la w zbrodniach, za k tóre Jarosz od­
powiadaj przed SąTtem doraźnym.

Kozę aresztowano w  jego mieszkaniu w K ato; 
wic ich, w chwila, gdy tenże spożywał obiad. 
Koza, spinslrzcglrizy pmlicyę. z* rw a ł siię z  ławki, 
lecz zobaczywszy, że jiosterunkowi mierzy, do 
n iego  z rewolw eiów , ą  «u SI na podłogę, a  rów ­
nocześnie wyciągnął rękę ku kurtce, która le; 
żała na krześle. Tanin jedioak (przeszkodził jeden 
z  posterunitowych. |K>oz»m przekonano się, że 
K oza  w kurtce tej miał cztery ręczne granaty, 
tlwa rew olw ery, oraz płyn i proszki do uisypia- 
nia ludzi. Tak samo przy Orkiszu znaleziono 
granat ręczny i i-ewolwer.

Sąd krakowski wczoraj tótnióst się w drodze 
dyp lom atycznej do Katow ic, aby obu tycn zbro; 
tdCidarzy odstawiono do Krakowa, gdzie obaj 
tównwi stanę przia uąaem doraźnym.

Ó + *
W cz-jjaj na minrach matusia naszego i»ojawil,v 

się urzędowe obwieszczenia, zawiadamiające 
mieszkańców o straceniu Jarosza. Obwieszcze­
nia te z  podipisem s^tlu karnego. czy t.ine przez 
tłumy publiczności, wywarły wielkie wrażenie. 

oO«»

Stan ro  jody.

Przedstawiciele Estonii przyjeżdżają doKrakowa
Kraków. (AV* Dow laaujeoiy się, że w dniu celem zapoznania fcię z tutejszym rynkiem prze- 

i i  hm., tj. w nadchodzącą sobotę, przybywają I myślowym Gośćmi Ufijmm się prezydyum izb* 
d*» Krakowa przedstawiciele rządu estońskiego, | handlowej i p ic  my iłowej

Komunikat n stanie pofę.^y w jdany 8 lutego 
b*?2 roku, o 8 wieczór według danych Państwo, 
wosro Instytutu Meteorologicznego w Warszawie.

Stan atmosfery: W  obszarze wyżu barometry, 
rznege, króry obejmuje cała Ruropę, w dniu wczo 
lajs/ym pizŁważ.ała bezchmurna pogoda, z wyjąt; 
tiem krajów 'Skandynawskich 1 wschodu Polski 
gdzie utrzymywało sdę większo zachmurzenie.

Temperatury w Polsco o godz, 3 popołudniu 
Wahały się w granicach od — b od — U (w Po. 
znaniu —8. w Tarnowie i Lwowie — 12 w W ar. 
sza wie, Krakowie i Piński, -—13. w Ludzi -14).

Temperatura n a jw y żs i wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 12'7, najniższa — 17‘ti.

Kraków cisni'nie 774, Temperatura — 17 1 Mu. 
tutnuiu — 125, Minimum — 173, opad 03 mm.

Prognoza: Dość pogodnie, rano miejscami mgła, 
silny mióz. slab? wiatry lokalne.

— o o o —
KU CZCI ŻP. IM. KARŁOWICZA. W dniu S 

luteco w kościele Karmelitów w M arszn iie od. 
bvło sie nabożeństwo żalohne za spekći duszy 
zmarłego przedwcześnie i magiczne .śp. Mieczy, 
stawa Karłowicza. znakomitego kompozytora.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują 
nam: Dzisiaj H orsztyńsk iJu trzejszo  orz.edsta.
•lunie zakupiła w całości Nu za. Urakcyina no. 
'vość Molnara tvin razem w grotesce przedsta. 
w ia świat .obrońców i gentelm .-nów wlamywa* 
rzv“. Dn’ e szer g arcvzabawni ch svtuacvi oraz 
figur, które odtworzą on. Ord yńska. Hańska, 
-Modzelewska Marya. Brandt D/ratrtiz Dobiesław' 
Kaden i Mmi. W niedziele dopoI. oo raz pierwszy 
i*> cenach zniżonych Dziiie salonu" Wroczyń. 
"kiouo".

:i ISKI TEATR OPERA I OPERETKA. W dzi. 
siieiszei i.Madaine Buiteriiy ' wystąpi znów go. 
si.innie p. Mokrzycka. Mistrzowska kreacya lei 
świetnej primadonuy op-jry warsgawskiej w roli 
glównci nia ustalona slawe najprzedniejszego ar. 
iv7.mn. Prześliczny głos arUJtki. tak podatny dla
• •ickiowiiYch nastrojów tei muzycznej partyi i ca. 
la gama subtelnych szeptów w dramat ycznctn 
;■ niecili roli nad&ia kreacya d. Mokrzyckiej war. 
t i*ć tak wybitna, że równej nie łatwo sie znai* 
dzie. Będzie to ostatni występ d. Mokrzyckiej w 
partyi Butterfly. wiec też ostatnia sposobność po* 
dz,wiania znakomitego waraz iwakiego gościa, Re. 
Mle obsady głównych partyi fwobca dd. Zbignie*
• • ■n-zówna. Stępniowski. I sakowicz Karasiński. 
Mazanek i inni. Opera zyskała sobie aaieki do. 
v«-onalon.u wykonaniu, ślicznej wystawie t ko­
stiumom jednogłośne wielkie pochwały krytyki i 
"uMiczności. Sensacyjna nora operetka Szwarca 
. Królowa Cyrku" grana bedzte do raz pierwsizy 
w Krakowie w sobotę 11 bm.

Z TEATRU „NOWOŚCI". Zaiteresowanie „Kro, 
'.•.i:d.'rsk‘imi Zucha.Tii" na scenie teatru „Nowości"

kniilyią dniem wzrasta. Liczno raesze widzów 
Puwm sie nadzwyczainie i podziwiała znakomita 
gre całego zespołu, Takie kreacyc iak. d. Kolman 
< zerneków nv. Wolińskiego i Koszutskiego nie cze 
s:o u ożna ogladać na scenie .Krowoderskie Zu-

c l v “ w y p e łn i j  repertuar  całego bieżącego tygo. 1 
dliia. ,

Z  T E A T R U  B A G A T E L A "  kom iiikui: ruin;
.U lub ien iec  knbici” wypełn ia  stali' w idownię. Urn ;
art .,iów z p. N ow ack im  na czole findz-i uznaniu ;
Sz iuka  odznacza sie n iezw yk łym  hum orem , jftst- ! 
urz.y icm ua im uralu ic isza  farsa. c a i * a  g rana  hę- ! 
<!zie do końca le *o  tygodnia. W  sobotę popoł. po j 
ct-iiach 70 proc. zniżonyęli U p io ry "  z t). Kosili. !
skim. Początek o arodz. 3‘30. W ieczorem  „Ulubię ,  
nieć kobiet" o godz. 7 ze względu  na  maiuca się i 
o d in ć  m askarado  artystów  luatru .Bagatela".

B A L  A R T Y S T Ó W  T E A T R U  IM . S Ł O W A C K I E ,  j 
GO, klóry odbedzie sie w  -u iach Starego l e a lm  ■ 
w  soliotc 18 hm. obudził  wielkie z/unteres.iwunie 
w  ta lem  mieście a lakże i w okolity. Bal ten 1 
ma iuż ustalona m arkę naiw-piroialNzego v k ar .  ' 
n a w a le  K rak o w a  tak i rugorocziy  iak w s\ 'tk ie  i 
dol.yehczasowc. Komitet, przvgoto-vuie szereg nie . f 
b y w a ły ch  niespodzianek iak: ulebiscy t gości nu j
k ró lo w a  piękności, m azu r  —  rzaJk.i go.śc na  oho. i 
ctiyi.h ba M l i  prowadzone prz.'?. Czes ława k ad o .  : 
na i naidoskonn ^zych wodzire jów. nagroda zn 
l ia ipom yslowsza intryg*; ora/ n iebywa le  atrakeye  
w bufecie. Zap roszen i !  wvdt i o  .ie za legitv!,ia.  
cva iak równ ież  i biltuy w  komhecio w gmachu  
tcat.ru.

M A S K A R A D A  A R T Y S T Ó W  T E A T R U  „ B A G A  
T E L A "  w  sobotę 11 bm. rozpocznie program  lu b  
ce i pieśni" w v. ykonaniu  p lu b ie ó -o w  publiczno­
ści pp. N . N a d i e ż d im . Kosz itski u. U rdonowny.  
Corli l legc Kosz.i 'tsl.iego. Kaczorowskiego  i Mino.  
wieaz. Po* zat.»k p rogram u  z ud rrz guem  godziny  
11. Sala  artvst.iv .nie deko row ana  elekta świetlne  
dw ie  orki strv, Kouiiiet duklad<i starań. bv zaba*  
w a  pod knżdęni względom w y p ad ła  okazale. Z a ­
proszenia w yda je  komitet, w  kanceknwi teatru.

N k N A  D O L I Ń S K A  n bm ic 7._ioeplaist.ez na  ioiter. 
preta in rka lruizyki klasycznej która przed kilku  
dniam i na występu o sw.v<-łi w W palni u ed m o .  
sha w v i  tikowy sukces artysty znv  da  jeden 
„\> ieczdr P oc m a fow  Tan; •z.nyrli ' w  w ielk ie, sn* 
li S tarego  Tea iru  w tmniedziafek 13 bm. o  godzi* 
nic 8 wieczoretn. Sprzedaż biletów w księgarni  
Krzyżanowskiego  na ten interesują w  wieczór od.  
b v w a  sie yv bzybk ir in  tt-mpie

D Z IS IE J S Z Y  K O N C E R T  A L F R E D A  H O E H N A

genia.ni go pian. c  . jednego z r,a znakomitszych 
odt wórców Beętiioyena. rozpuczaie saę puiikniaJ. 
i ie <i gc.dzinie 8 wTec/or w wielkiej sali Starego 
Teatru. J ielicz.ne pozostałe bilony sa dzi- teszczc 
do nat.łiia w księgami Krzvż.anowskiego i o go. 
łlzutitt . w.:<o.ór przy kasie w Starym Tt&irzO.

..URODA ŻYCIA" dramat z czaSóyy niewoli ro. 
st iskici. według słynnej poyvie*ci Stefana Zerom, 
skiego — wyświetla obecnie kinoteatr ,\Vduda" 
z olbrzymaern powodz'tiicm lspra wiedliw ionem 
zupełnie zarówno świetna reżyserva i znakomita 
ijiscęnieat.va iak i mistrzowska gra znanych ar­
tystów p. Maryi BrydzińsKiei i Józefa W -grzy-nu. 
Na pochwale d\iuk'Vi .Wandy" podnieść należy 
że kino V atiua" nie kulty wuje w programach 
ani niezdrowoi sansacyi ani niemoralne, porno. 
grafiC ale stara sie usilnu o prayydziw ie artv 
•tyczne : wartośCiOw J obi azc

VIII KONCERT SYMk-fiNIC INY ORKIESTRY 
ZWIAŁKU MuzYKÓW POLSKICH w !■ -akaynie 
który odhed/.ię sie w  niedziele 12 bm. o godz. 11 
przedpol. w  tsali Starego Teatru  budzi nadzw y . 
czujne zaittteies. wj.niu zo y zgledu na współudzia ł  
św iatowego  wiolonczelisty.yyirtt.oza Paw  la Grueni.  
mera oraz bogaty pitygram. Orkiestra pod batuta 
dvr. B o le s ław a  V, a i lek .W a lęw sk iego .  Bliższe szcze, 
goły w  afiszach. Pozostałe leszaze Lilety oo naby ­
cia w  kasie z a m a w ia ł  I,os>rkiewieze i Ska K ra .  
kóyy pl. SzczepuńsKi 2 fobok Starego Teatr  ii.

«tj OKRACANIE CHŁOPÓW. W Rynki ąiejui 
.«kijii ustawicznie zdarza się. że sa okradatie tam 
wozv chłopów prz.bywatacych na targi do Kra. 
koyva Wczoraj z iednogo wozu K .roi Muellbcrg 
liczący bu 1!) i .lo/‘f Idnc. nmjatv. lat 17 skradli 
kawe i na tym guno-wni uczynku zostali obaj 
r.rzytrzyninui. /attun odstawieni będa do sadu. 
naraz.ie prz.cbywaia w a,r.:S7,taeh poliey ,nvch.

d KRAUZIE/ Z W i  STAWY SKLEPOWEJ. TJ. 
bieglej nocy jacyś dotąd niu.wśl dz*]]i spr,Łw\’v 
otyynrzyli sobie ywbtawę tl iikwu 1 azara Mar. 
gubwta. muiacogo ^klop przy iliov Gi-odzkiei 2' 
okradłszy 12 sweterow damski li i in. bluzkę 
hicznoi wartości (i<) tysięcy inkrek niez.a rzvniani 
piyez przech('dnió\v, zbiegli. Do hodzenia policy i. 
nc celem dieeia krawców tej kriozii»zy «a w 
loku.

Rosyan|8u™  długów przedwojennych
P a ry ż  i.\VV). Z Me -kwy donoszą, .atkoby 

yvszecbrośvjski kom i to i yvvkohlłyvi»\' ttchyyalił 
polćeic delegatom Ha-ly komisai-zj lu towych, 
udającym  » * f  do Ganai. odmówić bezwzględnie 
przyjęcia na rząd sowietów zobowiązaniu do

spłacania, względnie uzrsania przedwojennych
długów Ro«yi. Komitet wykonawcz.y traaw dnia 
swoje sranoyyi.-ko f . Pm, iż imperyaS am ,vansrw 
zachodmio-europi jskieh doproyyjrlzil łloąyę so- 
wirckt} ito bankructwa.

Zwycięstwo Trockiego nad Leninem
Odrzucenie wniosku Lenina o zmniejszenie armii.

Moskwa (PAT) Na jodnem z ostatnich posie. • się terno stanowcze, twierdząc, że nadzieje po. 
dzeii yyszeelirosyjskiego centralnego konulelu w>- 
konaiyęąggu, Lenin zaproponował, aby zmniejszyć 
armię sowiecką do 50 proc. Trocki przeciwstawił

' kladane w konleroncyi genueńskiej są iluzorycz­
na. Pu <lŷ Kiis\i wniosek L'nm.i ■'•doeiiuorTg.

Francja żąda odroczenia konferencji w Senni
na trzy miesiące

Paryż. (P A T ) Iiavai«. „Pebiit P a m ie n "  dowia- . gą  w żadnym  raeic przioscnkaiażcic stprzyTnierzo 
duje tsię z Uziuiyjnu, że nota francuska w spra- : nyni w interwencyi w razis restamacyi m°na*- 
s4« konferencyl pt soeiu"* ej zwrs»ca uwagę na j chistycznej j militarnej w Niemczech lab as
tu. że postanow ienia pow zięte, w Cannes u- i W ęgrzech, Nota uważa va konieczno odroczeń1*  
chwały, wKiba^aJiiająoeij pajioitwom wzsjentnego gruneńskUj k °n lerency i na trzy m iesiące dla 
m ieszania się do spraw wieiwinętrmych. nie m o- j um ożliw ienia starannego b , przys® w a n ta

Opinia króla Jerzego
Londyn. (P A T ) Biutro Reutera. W  m ow i« tro-

I  go W schodu, że “jpudzi rwa się, iż  k®nler«neya, 
która się °dbądzia w v ttbsg m ozasią w  Pary

L. Gsorge zaczyna Francję rozumiacnot*oj ośw iadczył król Jerzy w  spraw ie Bliukie-

’ iz'bi_ 0  x   _ .
Za między ministrami* pansiw sprzymierzonych j g0 Lloyd GCrge oświadczył, że należy Francy*

Londyn (P A T ) Ag. Havasa. Omaw Łając "" 
izbie gmin sprawę układu francusko-aneiclski<

położy kres konfliktom. W  zakresie po lityk i okazać, że nie jest izolowaną, ani pOfcóstayUoną
weiy nętiznęj Y dmazat król na potrzebę ograni- | samej sobie. N iem a w iększego n iebezpieczf ó-
czania w ydatków  oraz Ła poy iodzia ł prz idboże. 
nie parlam entow i projektów , któraby u łatv iły  
w prowadzenie w życie umow y aogieiLsko-irlaiidz 
k iej.

— o o o —

stiwa — m ów ił prem ier —  jak  obawa, jaką  ży ­
w i ten dz. “lny naród. Jeżeli zw ażycie panowie 
że znajdu je się on wóbe; obawy, która m a w  
podstawę i uspraw ied liw ien ie trzykrotne znisz­
czenie Francy i w °kre*ie jednego wieku, to 
zrozum ienie, że obawa ta tkwi w  seren każdego
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Francuza i z konieczności w p ływ a  na sąd 
j francuskich m ężów stanu. Toteż wszystko to, 
c.o d a je  Franiiyi po.-.ność, że Gdyby przejścia z 
reku 1914 i£70 i 1S14 powtórzyły się bez p i°- 
wokacyi ze sh.ony Francyi. to W ^lka  Brytania 
znajdzie o*x,k niej ze wszystkiemi silami w 
cela uazelenia jej pomocy przeciwko najeźdź­
cy — wszelkie tego rodzaju  zapewnienia wzbu­
dzę. zaufanie Francyi.

Seim wileński
Wilno. (PAT ). Punkt ciężkości obecnych prac 

Sejmu wileńskiego znajduje się w komisyi polity­
cznej, której zadanie polega na uwzględnieniu 
wszystkich wniossoworzeczeniowych klubów, oraz 
na wypracowaniu jednaj formuły, któraby uwzglę­
dniała postulaty większości stronnictw.

Układy polsko-gdańskie
Bdańsk. (A W ) .Danziger Neueste Nacbricńten* 

donoszą, że w najbliższym czasie rozpoczną się 
w  Warszawie rokowania polsko-gdańskie. Postulaty 
rządu polskiego ujęte być mają w 13 punktów, 
postulaty zaś rząuu gdańskiego w 14 punktów. 
W  ciągu dotychczasowej wymiany pism przedro- 
kowamowycb wyłoniło się 13 nowych punktów 
tak, że obecnie na porządku dziennym znajdzie 
się do rozstrzyguięcia 40 spraw. Miasto Gdańsk 
ma s.ę domagać między innemi uregulowania za­
opatrywania Woinego Miasta w węgiel górnośląski 
i naftę polską.

M  t o r a m  kolejowa z u q  i M j
W arszawa (tel. M ). Delegaci rządu polskiego 

wyjechali do R yg i na obrady kom isyi i pteaeo* 
wanie kouwescyi ko le jow e) pom iędzy polską, 
Ło tw ą  j £k on*ą.

Organizacja akcyi przeciwepidemicznej
w warszawie

W uw aw u  ‘(Tel. M.) W  mieszkaniu prezydeu* 
ta Ponikowskiego odbyła się Łonfeerncju, w któ« 
rej wzięli udział wysoki komisarz Ligi narodów 
dla spraw zdrowia dr Reśchmann, min Skinmmt 
Downarowicz, Chodźko, oraz prez. komisyi repar. 
tycyjnej p. Wt. Grabski. Omawiano wnioski za* 
pobiegaj, .ce zawleczeniu cpidemij we wschodu do 
Polski.

Warszawa. (PA T '' W  m in isterstw ie zdrow ia 
publicziidgu odbył się zjazd dyrektorów wojew. 
u i-  mów zarwitra. Obrudy toczyły się ped kie- 
iw i ic t w e p a  k i crownuka minisdcrijtiwa dra 
Chodźki. Z jazd był poświęcany omówieniu 
Wpraw, związanych z akcyą sun-tarną m inister­
stw a zdrow ia w  Łaikrosie zw alczan ia  gruźlicy, 
jaglicy , alkoholizm u i  chorób wenerycznych, o- 
raz sprawy zwalczania epidemii wśród repa- 
iryan tó^ i

Czas pracy w handlach
Warszawa (Tel. M.) Wobec niejasnego i sporne­

go kunmnik«wanla ustawy o czasie pracy w han 
dlach, uchwalony przez Sejm w 2 czytaniu, biu* 
ro prasowe zredagowało tekst ustawy według 
którego okazuje srę. iż ustawa ta nie narusza 8. 
godzinnego dnia pracy, Jedynć.e zaś przewiduje 
10.godr.nuy czas 'otwierania handlów z wyjął 
kiom aptpk I Jadłodajni, bez zamykania w go* 
nach popołudniowych. Prac :<wni ;j Jednak nie 
mogą być dłużej zajęci punid przyjętą 'uozmę. 
Pozatem słychść, iż klub mieszczański zamierza 
wnieść w 3 czytana u poprawkę do u»taw y, doty. 
cz.ącą zakładów przyjezdnych, które mogłyby być 
otwarte w dnie przedświąteczne przez 18 godzin

Spraw a Bukowiny
Lw ów  (teli w ł.) „D a ily  Chronicie11 doir»usi, Sż 

•pr-iwa Buk o w ir y  ro rm zygn lą tą  zostanie przez 
Ahde Najwyższą, ra**m  ze sprawą Galioyi 
W schodniej. ,.W p>tr«l“  podając tę wiaĆKnunsć, 
h w a ia  U> ,.iozs.raygnięcie za barowo korzystne*1.

'  t a i ł  rządowe we Wioizetb trwa IM
R2ym, F A T ; \g Havasa W obec żądali po- 

^•'izogóliiych grup paiiam em annych w sprawie 
'■^zdzia^u toik m m isteryainych. de Nicole zrzejd 

% m ‘syi utworz«n a gabinetu.
Rzym (Radio. F A T ) W obec złożenia przez de 

/ń o ie  miisyi utworzenia gabinetu przypuszcza­
ł y  że gdyby Orlando podjął sdę tej funkcyi na- 
^ t k a  z pewnością na prze&zkody ze strony so- 
^"hUstów j klęjykaJów. W obec tego wchodź' 
n°W u w rachubę GtotftU,

W
w Krakowie*

(d l Pi^?*d kilku  dniam i z jednego ołtarza w  
kościele 00 . Karm elitów  na F.asku, skradzio­
no pozłacany krzyż przedstawiający wartość
k*!kudzies'ęclu tysiccy morek. Służba kościel- 
ra . skoujitet nowana tą kradzieżą. nie m ogła 
zoryowtowaE się, k iedy : k.lo w łaściw ie mógł 
dokonać tak śm iał'., kradzieży. Przypuszczano 
t .ż  że krzyż ten już nie zna. cizie się. gdyż spra­
w ca prawdopodobnie w yw iód  go z Krakowa.

T j m żarem w czoraj do sklepu dewocyalnegO 
Rampa przy ulicy Sławkowskiej 1 6, przyszedł 
ja k 1- m łodzieniec, oferu jąc sprzedaż krzyża, za 
kiery żąCui 10 tysięcy iu«irek. Ponieważ p. 
Rm >p powziął podejrzenie, :.c krzyż len musi

Dochodzić, r. jak ie jś  kradzież ,-w ięc  m łodzieńca 
tego przytrzym ał i  oddal w  ręce posterunku- 
w ega.

Na 'nspelccyi po licyi stw i'rdzooio, te p ^ y -  
trzym a-iy osobnik nazywa s i , Tadeusz Jawor, 
sk'- jest praktykantem  litogra ficznym  i liczy  
lat 17. Jaworski badany w policyi początkowo 
tw ierdził, ż.e k rzyż zakw estionow any w ziął z 
m ieszKtnia rodziców, ale przyciśn ięty pytania­
mi krzyżow ym i w t e s s o p r z y z n a ł  się że po 
skradł w ^uśc^Jfe' OO. Karm elitów .

Odebrany Jaworskiem u krzyż po licra  zw ró­
ciła zarządow i tcgi kościoła.

Stinnei przeciwko RathenaiTowi
Warszawa. (Tef, M.) Z Berlina donoszą, że 

Hugo Stinnes wystosował na tamach „Deutsche 
Rundschau11 ls t  przeciw Ratheaau‘Owi, zazna­
czając, l i  Rathenau nie jest przedstawicielem 
cpinli niemieckiej w sprawach gospodarczych

Wiedeń. (F A T ) ,.Slavische Korrrspon de nz“ 
cLcnosi z Belgradu, że r.a zaproszenie rządu ju- 
gct-iawiiaiiskJogo odbędzie się wkrótce w  Bel­
gradzie koniereneya czei^O-mmu^jkoJugoslo. 
wiańska, na której m^la ententa ma ustalić 
swe stanowisko w^bec Lonlerencyt genueńskiej, 
a w szczególności wobec udziału delegatów so­
wieckich w lej konferencyi. Dziennik ,,TriJ5u- 
n a ', wychodzący w Belgradzie, zauważa, że z 
p cś ró i panstr.Y m alej entemty Jugo&)awfia  jest 
j<dynem  paiistwem, które do dzis dnia ani o fi- 
cyalnie, ani nieofieyaanie nie w chodziła  w  sto­
sunki z rządem sowieaów w Moskwie. r|M|| m ■

PulSKa wuliec Komeiencji genueńsdaj
Kuków, 9 lutego.

Na wczorajszem doraźnem pfwiedzeuiu sprawo, 
zdawczem krakowskiego Towarzystwa Ekonomicz* 
'rugo (na letórem dokonano wyboru nowego Wy* 
działu z dotychczasowym prezosun Goetzem.Oko- 
cimskim na czele) b. minister p. Targów ski wy. 
głosił referat w sprawie udziału Polski w kor*fe» 
rencyi genueńskiej.

Referent scharakteryzował przedewszysikiem Or 
liecny stan gospodarczy Rosyi i stostinek jiaństw 
Zachodu do mej, kolejno przechodząc potrzeby

rynku rosyjskiego, dla którego artykuły żywno* 
ściowe a także materyały opalowe przez długi 
jeszcze czas będą smnowiły poważną cyfrę ogól* 
nego jmportu.

W  dalszym dągu .. refemot scharakteryzował 
siauowisko poszcsególnycli państw Zachodu do 
Rosyi na tle jej potrzeb gosjioćarczych. W związ. 
ku 7. tem prelegent omówił jilan stworzenia świa* 
towego syndykatu odbudowy Rosyl o kapitale 
20 milionów tumów szt.. przy :z.-m jedt.ak ze swej 
stromy wypowiedział opinię, że Rosyę odbuduje 
kapnał prywatny, a nie wspo-nniany syndykat. 
Pol.-ka może oddać sprawie odbudowy Rosyi do­
godny tranzyt i znajomość tei mu i rudzi.

W  końcu odnośnie do naszych postulatów na 
konferencyi genueńskiej referen* zaznaczył, że 
Polska, musi dążyć Jo spowodowania jednolitego 
działania wszystkich państw zainteresowanych od 
budową, do uznania wszystkich traktatów poko­
jowych i . ścisłego uat.alenia* zobowiązał'. PolsKi : 
Francyi wobec odbudowy. Udział zaś państw w 
odbudowie oprzeć się muin na przedwojennym 
stanie posiadania i to nijtylko sa-mych państw, 
lecz także na indywidualnym stanie posiadania.

Do zapowiedzianej konfereocyi Polska powinna 
się przygotować nie tylko zapomocą opracowaniu 
projektów®lecz także prz?z zawarcie odpowiea. 
nich umów i traktatów z zainteresowanymi czyn-^ 
nikatni, które wplyua niewątpliwie na kierunek 
koniereticyi. Z tegc wzglęau odroczenie konferen­
cyi jest d>a Polski momeniem dodatnim.

Po wygłoszonym referacie odbyła się dyskusya, 
w której glos zabierali prof. Jaworski i prof. 
Lulek.

Wywody referenta spotkały się z ogoinc-m uzna­
niem.

Dziai ekonomiczny.
“  1    -----------------

Austrya w przededniu ruiny gospodarcze]
L. George żąda pomocy

Londyn. (P A T ) W B K  W  izbie gm in ioc-zy się 
dyskusya nać adresem w 'od p ow i tizii na mowę 
tion ow ą  Przem aw.ak m iędzy innym i L loyd  
George, który zauważył, że Aurtiyi grozi ruina 
gospodarcza, która nie mogłaby pJzostać bez 
zgubnego oddziałania na stosunki w Europie 
Środkowej Chcąc uniknąć taLlch kompUkaoyj 
rząd zaproponuje, aby Austryjj przyznano kra-

kapitału zagranicznego.
dyty, ‘ które jeszcze nie zoedaly w ycK rp an e  
ogoLncgo Kredytu 2 m ilionów  funtów sz-ierliu 
gów, ućhwalonego w swoim  czasie pa*zez Izbj 
GmLi na sanacye stosunków gospodarczych 'w 
Europi?, .-środkowej. L loyd  George ośw iadczył, 
że F ra n c ja  gotowa iest również, udzielić Au- 
stry i za liczki.

Times 0 oa miim o f m a  mtnnU
Do licznych objektywnych, a nawet życz li­

w ych  ocen polskiej sytuacyi gospodarczej, ja ­
k ie w o s ta tn im  czasie m ie liś iiiy  sposobność 
zanotow ać w prasie aiiglelsikiej. przj byw a je­
szcze jędrni głos, W  diniu 31 styczn ia b. r. lon- 
dynsk ie „Tiimes11 w yda ły swój noworoczny w ie l­
k i num er przem ysłow o-hanaiow y, zaiw iei-ający 
przegląd gospodarczy z m im onego roku wszyst­
kich ważniejszych krajów .

"l O Polsce znajdu jem y róv n ież a it jk u ł pod 
znam iennym  podtytułem  „Szersze perspekty­
w y1'. A rtyk ń ł zupełnie słusznie silny kładzie 
nacisk ne to, że dopiero w  r. 1921 odrodzona 
Polska m ogła w pokoju oddać się pracy nad 
odbudową gospodarczą. Konsolidaeya stosun­
ków politycznych, jaka nastąpiła przez traktat 
rysiki, um owy z Gdańskiem i Czechosłowacyą, 
wreszcie zdecjdowa,nie sprawy górnośląskiej 
stanowi na tej drodz-e ważny krok na-przón 

ZdŁczue ożyw ien ie naszych obrotów towaru-

^ y c h  z zagranicą, jak  również T a rg i Polskie 
w yd a ją  się atuorow i angielskiem u najlepszym  
dowodem  zaznaczającej się w Polsce Doprawy 
sytuacyi. ^

Dalszieau je j nader ważnem św iadectwen 
jes-t, że już w  roku 1921 Polska była w możno­
ści uniezależnić się od zagranicznego przyw o­
zu aprow izacyjnego. a nawet, odoać 10.000 ton 
na eksport do Rosyi, do dysnozycyi komit-etu 

^Nan&ena.
W  chw ili obecnej ciąży na Polsce przesilenie 

jMrzemyslowte, którego przyczyny ^Tim es'1 au- 
pełnie słusznie przypisują zwyzce waluty, ja ­
ka nastąpiła na jesieni r. z. i  w yw oła ła  znaczne 
u iudJ ło lc i  w zbycie towarów .

— o o o Ł

Transakcje na Tarpich Po?n?ńskich.
Targi P w . anskie mają na celu nie tylko za­

znajomienie szerokich sfer kupieckich z wytwór 
czością k in jową, lecz także powinny się stać 
poiśredn^iem w zawieraniu transakcyi handlo*
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Zuchwały napad bandytów na pociąg
Odparcie napastników z bronią w ręku.
W czoraj w nocy n iędzy | rabować pocztę. Dzięki n iezw yk le śm ielej po­

stan ie  obsług" pocm.su oraz podróżny oto którzy 
przecinko bandytom użyli broni p a ln e j,  na pan 
został u<ła»e:mnionr. U jęto jednego z napast­
n ików , ni:i zbiegli.

Lnbtfn. (Tei. wt.) 
s ta c jam i K lim on tow iczo  i WąwolrWca został 
nagle zatrzym any pociąg osobowy zap-omocą 
hamulca. Spow odowali to. jak  się okazało, 
bandyci, którzy, korzystając z ciemności, zaczęli

wych pom iędzy przem ysłowcam i a  kupcam i. 
I. la rg  Poznański osiągnął w  znacznym stopniu 
ten cel, bo zawarto w  czasie Targu  szereg trans- 
akcyi na poważną sumę 6 m iliardów marek. 
N ie ulega wątpliwości, że suma ta byłaby jesz­
cze w iększą, gdyby na I. Targu  Poznańskim 
zgrom adzili się przem ysłow cy w znaczniejszej 
liczbie, niż to m ożna byłp zauważyć. Zdarzały 
się wypadki, że kupcy chcieli bezpośrednio po* 
rozum ieć się z pi zemysłowcami, nie m ogli jed- 
r:,k  tego uczynić, z powodu nieooecncsci tych 
ostatnich na miejscach postoju. M. U, T. P wy 
maga od wystawców, any luwidocz -iii na II. Tar 
gu Poznańskim  god/tiny przy jęć intaresentów.

Bezpośrednie zetKniecie się przoau  s łowców 
z  przedstawicielam i ster kupieckich iast nie* 
zn iem ie  pożądane, bo tą drogą mntatw iej dojść 
dc porozum ie, i a, ómowić szczegóły transakcyi 
i zaw rzeć ostateczną umowę. Sprawa ta podnic- 
s;oną została na lamacli wielu pisnr., jako w yraz 
po-ględów zarówno ster przt-my słowy cli, jak i 
kupieckich. Z tych w ięc w zględów  należy się 
spodziewać, że iT  la r g  Poznański zgromadzi 
nie tylko e «  -ponaty ze wszystkich gałęzi prze­
mysłu, lecz również stanie się punkiem  zbornym 
dla przem ysłowców ze wszystkich iurrn' kraju. 
Zawarte w tych whrunkach trensakcye osiągną 
z pewnością, bardzo poważm Aanmy.

Ile zagranicznych długów ma Polska
W  dniu 3u września roku 1921 winna była P o l­

ska: D olarów  St. Z j. P. A. — 143,113 167; fran­
ków  fuancuskich —  460,563.669; funtów sarterl.
—  3,715 478; fran ków  w złocie — 33,578.062; gu l­
denów holenderskich —  17,800.000; koron nor* 
v,e*sJUch —  16,575.836; lirów  w łoskich —  7 mil. 
134.335; koion szwedzkich — 128.307; koron au- 
stryack. —  lll,070.0u0. p rzy jm u jąc za podsitawę 
obtcne kursu walut zagranicznych w markacn 
polskich, otrzymamy następujące sumy {p rzy­
b liża  e ):

Za  dolary —  501 m iliardów m arek, z* franki 
francuskie —  129 m iliardów  raareuc; za  funty 

.sztejrlingi —  54 mildandy m arek, za franki w  zło ­
cie — 20 m iliardów  n u rek ; za gu ldeny noiend.
— 19 i pół miliarda marek; za korony norweskie 
7 i 1 piąta miliarda marek; za liry w łoskte’ —  1

m iliard m arek; za korony szw etzk ic 90 milio- 
i.ów marek; aa k^runy auMr. -— -iN m ilionów ma­
rek. R zem — 732 m iliardy marek polskich.

b o  powyższej kwoty dodać należy poiuką po 
życzkę dolarową, która -TgiaJ państwu (pc dzień 
30 vrześn ia  1921 r.) — 16,969.120 dolarów, czyli 
okrągło —  60 m iliardów m*uek puDkkń Razom 
tedy dług zagraniczny Po lsk i sięga wedle kursu 
z ostatnich dni siyczm a 1921 r. sum y 860 m iliar­
dów  marek polskich. D la porównania dodać na­
leży, że ogólna suma dotychczas em itowanych 
biletów Polskiej K ra jow ej Ka^y Pożyczkowej 
wynosi przeszło 220 m iliardów  murek.

Przy jm u jąc I ik Ioiość Polsk i w edle spisu z 30 
września r. z. na 26 m-iionów, wypada na huśsz 
kań ca 51 franków w zaocie.

Przed M i  M m  p t t - s M i i
Warszawa {P A T ) Jak się dowiaduje „kury er 

Poranny , część ekspertów ze strony Rosyi do ro* 
kowań w sprawie ' trakt >*u handlowego poi u io- 
sowieckiego przybyła dzisiaj do Warszawy Przy* 
jazd pozostałych ekspee łów  spodziewany jest z 
końcem tygodnia. Rokowania rozpocząć się mają 
w przyszłym tygodniu.

—  O 0 0  —

0 traktat handlowy czeska-sowiecki
Warszawa {tel. M.). Z wywiadu, udzielonego 

przez przewolnicztącego polskiej misyi handlo­
wej w M oskwie, wynika, że podpisanie traktatu 
handlowego m iędzy R O S y ą  Łowiecką a Czechu 
»łov  rcyą  zostało odroczone do czasu, wejścia w 
i "Cie uuladu handlowego ro lskm cz -a ‘ »go , za­
pewniającego Czochosłowacyi tranzyt towarów  
do Rosyi przez Polskę.

W jU llM i ..JllOSldu" i p H i  1921 midi.
Biuletyn bkraiiiskiego pos. suwiockicgo siwiei 

dza, że produkeya metalu w zakładach przemysło* 
wych oiaz wydobywanie węgla w kopalni ac>
,,Augostali“ w grudniu b. r. wykazajo znaczny 
v. zrost wytwórczości. Osiągnięte rezultaty stwier* 
uzają, że zwiększenie się prodiukcyi, które rozipo 
częlo się we wrześniu ub. i\, trwa w dalszym 
ciągu. W  ciągu osnatniego miesiąca produkeya 
surówki w hutach Piofrowki wyniosła 491.149 pu* 
dów, t. j. dt-ła maksymalnę ilość w sioeunnu do 
poprzednich indesięcy 1921 r. Poważne również 
rr-zultaty osiągnięte w produkcyi ąprowki marten 
rowskiej. (.łownym dostawcą surówki martenów* 
-i iej b jła  vc grudniu huta Pietrowska, gdzie 
. rajdują się w i uchu dwa wielkie pi^ce, z noi mą 
i-aodukcy: z czasów przedwojennych. Ogólna proe 
d.ukcya surówki inartonowsklej w hutacli „Jugo* 
1 f.li" w grudniu r. z dosięgła 412..‘16 pudów. —  

V. aicowme metali f unkcyonov ały również z poi 
i  y- Iny!u wynikiem.

Ilość w j odbytego węgla w kopalniach „Jugosta* 
dosięg ła  w gTudniu niebywałych w ciągu 

sinieli dwu lat rozmiarów, wydonyto mianovi* 
■> .7 i l  i.048 f-udów. Pod względem wydobycia 
ę-gi na pierwszym miejscu stoi Juzowka {w  po* 

i-c- rmni i z sierpniem prodrkeya wzrosła w 
czwórnasób). Na drugim miejscu nałoży Drstawić

| Makiejewkę. Wyrób koksu również podniósł się,
] dosięgnał bowdom w tym miesiącu 1,229.463 pr.dow.

W  chwili obu< îej istnieje na Ukrainie 13 truj 
stów, z których ważniejsze są: przemysłu węglo* 
vego  i chemicznego (..Cbimug u'9. tu;:-- uiy.,ąi me. 
talurgicznego (^Jugostal"), tytoniowego („Tab-v 
cznyj“ ), papierniczego, skórzanego, cukrowniczego, 
tłuszczów roślinnych („Masłon-est'1), ceramicznego 
i t. d. Liczba robotników zatrudnionych w ti a* 
stach wynosi 55.331 ludzi Jlość przedsdbiorstw, 
które nie weszły dc trustów, a pozostają pod za* 
rządem Centralnego Urzędu —  wynosi 73. —
W1' przedsiębiorstwach tych pracuje 45.962 robotni* 
ków. Pod zarządem guberni-alnych rad gospodar* 
stwa ludowego pozostaje 460 przedsiębiorstw, gdzie 
pracuje 10 244 robotników.

Na konferencyi ukraiń. z w. zaw. przewodniczą­
cy Ukr. Rady Gosp. Lud. Kossawdrrtę rharakte* 
ryzując Dołożenie przemysłu w Ukrainą' powie* 
dział: „Poło*“nle przemysłu — który przymusi 
ni e ir defleyt i który odczuwa dotkliwy brak 
kanttałów obrotowych —  jest nader ciężkie. Ja* 
dynie przy maksymalnym i wspólnym wysiłki 
państwowych organów gospodarczych c*raz związa 
ków zawodowych 'będziemy w stanie odbudować 
nasz przemysł"

~  O O C —
STEMPLOWANIE POI WEERDZEN OOFIO- 

RU INSTYTUCYJ FINANSOWYCH. laba han* 
dlowa i praemyisłowa w Krakowie zwraca uwagę 
iinteresowainych na okólnilt- Mlnisteristwa Skar­
bu, cgl«ł«Łony w „Monitorze" z 3 bm., N r 27, do­
tyczący stasowania niektórych pc-zopisów osuł- 
wy o 0(płait.aich stemplowych od rachunków/ 1 kwi* 
tów.

BRAA WAGONÓW KOLEJOWYCH dla ruchu
towarowego daje się ODecnio wszęozie odczuwać. 
1 tak donoszą z Wiednia, że delegat Jugosławii 
w komisy! repartycyjnej oznrjmdł ze zarząd ko» 
lejowy jugosłowiański widzi »ł się rmewolonym 
wynająć około tysiąc krytych 1 otwartych wołów 

towarowych od au3iryacknego Towarzystwa kila 
wynajmr wauonów kolejowych.

RUCH KOLEJOWY Z CZECHOSŁOWACJA. 
Niedawno donieśliśmy, że otwarcie ruchu kolejo. 
wego z Czechosłowacją prz.*z staoye graniczne 
Łupków ł  Ławoczne, które wyznaczono pierwo* 
tnie na 1 lutego br., loznalo zwłoki z powodu 
stanowiska zajętego pl-zcz dyrokcyp koszycką. O* 
Lecnie donoszą, że na pod-'uwie osiągniętego po.

I rozumienia otwiera się z dniem 15 bm. na razie 
tylko ruch towarowy z Czechosłowacyą przez po*

wy >sze daty? gftum-z.uo. Po lję ii.
u  ; ., i ! :igaż i - y . - 1  o - l - ' : i i e  a-s;---/;
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warszawszauja mi.
aetdR Ta

Akcye bankowe
Bark !*rz< mysi. i \ tm
Ba tu; Hipoteczny..........
liailK .tUliJpulsłil............
żiemsia Buiik hieuyu .
Ćowsze-JłHiy Bank Rrftiiyi.
Akc. Baui: Związk. i- V i i

Akcys iow. r.anui. . przsm.
i. H. : -- , V J-..1 . . .

,tiłOor* —Ł.-J. iJu.iow i.
.,iii,t-ex"......................
„PuiSKl Ulob” ...............
■J. Hart.\ lg, pojuan . . . .
żegluga ł u .S l.a............
żieleniewsir i - !! I era. , t i  ‘
;i Cegielski, Puznau . . .
.arsz. ł^arowozy i—hc

„Lemiesz" .................
,.1'izeO.nia'* i—i\ nu.
, Pocisk'........................
.yjiomotor  ..........
Poruanu (Jem. Szezakov,
-Joika............................
iitilaZa ..........
iepege .........................
Polska Nafta.................
Liekir. Siersza 1—11J em.
Uiko.s ....................
1'ezet..............................
Huszcze Triebinia . . . .
,t4ruaus“ IV eu .............
rorceiana Ćmielów . . . .  
gaor. eukia w i.„oUoro» ie

\ arszaw„  g iuty (PA lJ  
Walutv: DoTórv etanów Żiedr.o- : iv c l i . sotCM :ta 
irans. 32lJÓ. 3290. 3297 sprzedaż 3290. kUDno . 0̂
Pumy szieiiinffl Lutówka traus i-l?23. sn r:e "iż  
14323. kuiuio 14250. (.uaisk czeki irahs. 16Ó0, 
sprzedaż 16‘50 kanno 1,: 33. U-.-iaia czek: irans.
267 i pól. Beriin czoki trans. 1695 16‘bo sprze­
daż 1050. kupno lóoO. Lundvu czeki trans. 144'tO. 
14425 14375. Nosw Jork czeki umis. ;j2i i 5u2J.O.
1 ’a n ż  czeki tiane. 26? j trzv czwane. 2 :1  i iedna
'-zwarta sprzedaż 261 i iedn.-i -ze.aria Kupno 276 
Urągu czoki tiaiJś. 34. 63 i uć-i-. W ..dc.. czeki
trans. '150 41 75 4162 i nói sprzedaż 41'75. ku*
ono 40 7).

Wiedeń iPATJ Zamkniecie- criełtk Renta maio* 
wa 12.). Austr, rentą koron. 127 Raita jluowa 
127. \Vc-KiersKa rema kuroa. 2300 Losv turecki.- 
370U0 I ‘ryeorvLetv kolei oołuduiowei 19oo(l Angio! 
Punk 1900J bank.erein 7300 Bódeukieuit lóuóO. 
M cuury 4600. Lnionbauk 6jA5 bank obrotowy 
30Gu. żivuostenska otoOO. Ko!et poiiiocna 3240w. 
Lwów— Czemiowce 25700 Koleie ausiryack.c 46610 
aulc-i południowo. liaOO Aipinv „0400. Berg und 
liue-tte-n 130090. Krupp 33o3.jp Hula Umdi 6U300. 
Skoda 642 10. Żielenien siu lUuO. Auolio 3i400.
Canto 34U0C. Gal. Karpaty 114000 dtersza IG06O.

Gdańsk (P / T ) Jolary 200 29, 20)'?1 • Guldeny
holenderskie 7468'50. 74i2'ó0. Ma/ka nienuecica
6‘0ti, 0C9. l<ev.jzv na Warszawę 611 £‘15. na Po­
znań 6‘06. ó‘04 

Prutia (PA T ) Berlin 2ó'!)0. Warszawa 132 i pół 
do 192 i pól. Marka niemiecka 29 30> Marka poi* 
ska 112 i pół. do 172 i pól.

Berlm ’ P.ATJ Dolary 19710. B.ieiiskie 161T25. 
Funty 605 50. Francuskie 1066 25. W losl-ae 901.
Ausir. stempluw. 270 Rumuńskie 1.74 Szwajcar* 
Jkiie 3883*50. Czechosłowackie 3.3 50. Hol.-ke 5 92 
i pół.

Zoryrh (PA T ) Końcowe kursu dewiz. Berlin 
257 i pól. Holandia 191. Nowe Joru 512 Londyn 
22‘25. Paryż 43 45 Mediolan *24’52 i poi Brukse.- 
la 41 )̂0 Konenadga 104. Sztokholm 133 Śhrcsica- 
nia 83'5C Madrvt 79 50. Buenos A v n-s 182*.V». ‘ J’ra»
ga 970. Budapeszt 80 Zagrzeb 1 65 
Wiedeń OT? Ausir. korom- 0‘08.

Warszawa n‘15.

Zginął
kołnierz futrzany
koloru cietnno-brkzowego, podszyty 

jedwabiem koloru pawiego 
na popułudniowem przodstawieniu» 
5/11 w Nowościacn (w gardsrobie)-
Łaskawy znalazca t kołnierz ten zechce  
zwrócić do D yekcy i Tetru Nowości lub 
do Admmistracyi „Gońca Kretłcowskiego 

Kraków, Dunajewskiego 7.



Numer i l „GOKrTir"  "  ’ "’ °W tśKr“ tfu t.

L U D W IK  S T A S IA K .

- lam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 132

—  Przecie to nie on. M nie się śni. Mam go­
rączkę. P i zecie umarł.

—  S za lc ie .-z .
—  Móv\ :i .Mów n To nie on. TuinUn umarł i 

nierdy nie \vsl;;.nk*.
—  Milcz! Ludzie się zlecą.
—  Co mam czy.nić?
—  Ni v. jesz?! Jeszcze się nie nam yśliłaś!
— Mo w!
- -  Drzwi zamki ać! — krzykną! Kiza.
Jak pijana Ed> to. od drzw i do drzw i leci, 

wrze dadze zasuwa, ślepo rozkazu K izv  słucha, 
w ie  zt> on ma rozum, który szalona straciła...

—  Co czynie m ężu?  o !! M ężu !!!
Za-m iał sie pszczelnie Kiza.
— Masz mężów dwóch...
—  Co cz‘ nić?
— Usunąć go!... — krzyknął- — Tą  izbą pa­

chołkow ie i służebnice chodzą!...
Edyta obłąkana. Upa lla na la-wkę. siedzi nie­

ma. szalonym błędnvm  wzrek em na M ieczy­
sław-. patrzy..

— W eź go stąd. Dc drugiej izby... Na łoże z 
nim.

Bez zm ysłów, bez przytom neścl, bez św iado­
mości wypełn ia Edyta rozKazy K izy. U jęła  za 
nogi M ieczysława. chwycił go w  ram ionach K i­
za, przenoszą go do łożnicy.

—  Chory...
—  Nieprzytom ny. Zm ysłów  niema.
—  P rzy jd z ie  do siebie... św iadom ość odzyska

— bełkoce Edyta.„
—  Uspokój się.

— Idę! Idę! — krzyczy kobieta.
—  C icho !1 Szalejesz... Kędy chcesz iść? 1
—  Uciskam stąd!
—  Dokąd? Roślim s tra r ła ś !
—  Iśc stąd muszę! Uciec...
— Cicho N i«  budź...
—  Co czyn ić?! M ów ?! ' Co czyjnę ?! szerpc® 

Edyta ustami, na których zjaw iła  się spienioma 
ślina...

— ,la w iem  co czynić mamy...
— Mow. W  giow ie się mieuza. Szczęki kleko­

cą...
— Ratui 110fe oboje...
—  Ja mam rolować? u 'jaki spo.ó!.?
— GLcesz lckacskwu na nieszczęście?
— Da i ie!!
—- Oto jest — rzekł zimno Kiza.
—  ( !o ?!! N ó ż ;!!
—  W eź ten nóż...
—  Ja?
—  Idź...
— Dokąd?
— Dokąd ’ ! Pytasz -iię?!
— Tv w i » i d ź ' i  Idź! *' ■
Edyta zachwiała się. cofnęła się w  tył. aby

n ip  upciMÓ o p a r ta  s ię  o m o d i"  < w io-,v| Sciąnę.
— Idź!!
Głosem bez dźwięku, .głosem trupim odrzekła:
— Nie pójdę.
—  N ie pójdziesz?
—  N igdy !
— Musisz!
— Nie. nie!
— Ja cie zmuszę!'.
W oczach Kizy zabłysły światła «{!f*ś*ne.
— Nie Pojdę .  Nie. nie szepcę  Edyta przez 

żaby. które s zcz ęk a j ą .
—  N 'e  pójdziesz?!! To ja ju tro rano pokażę 

M ieczys awow j dziecko...
— o: O!
— Idź!
— Ulituj się nademną!

—  Albo dziś on. albo jutro urr,rzesz ty. Nie, 
nie! Co m ów ię?! T v  nie umrzesz! Rozszarpią 
cię jego psy. ogień żywcem  palić będzie twoje 
ciało Dzień dwa dni konać będz.esżi. Tak zwy. 
czai karze nrSwierne żuny...

— Boże! Boż-d
—  Ja pokażę mu ra ro  dziecko.
—  Zabiję cię on...
—  Ciebie pierwej.
— Tchórzu ! Mn e kobiecie m ordowa'' każesz?f
— Jam zbrodni nie ix>pełnił.
—  Jakto?
— Jam mu nie przysięgał w ierności m ałżeń­

skiej lani mu nie ślubował w iary.
—  Nikczem niku !
— Byłem  w otny Do szystkich kobiet św iata 

droga mi stała otworem .
—  Jakiś ty  straszny!

— Idź.
— N ie pójdę. Doradzasz mi zbrodnię, nopeC

nia>7. p o J jOŚć !
—  Jutro ix>ka.żą mu dziecko...
Edvta była złamana. Tw arz h a^-ę  ziem i przy 

brała, drżące w argi zsS.iyały.
—  Słuchaj Edyto. Jutro rozpalą ogień. w  pio- 

m ieniu  żelazne obcęgi rozżarza. a.bv, szarpać 
twe ciało. Jutro p-asv z ciebie drzeć nędą .utro

! w  strasznych mękach odaadzą cię konającą 
psom...

—  O O O!
—  Id ź .
Edyta słowa w ym ów ić n ie mogła. P rzez zdła­

wioną krtań nie chce sie nrzedrzeć glos.
—  Zgas kaganiec.. N ie chcę widzieć...
— Idź... Oto żelazo.
— Daj... Daj...
W sparła  s ie na drzw iach łożnicy. D alekie b ły ­

skaw ice ośw ietla ją  poslame, na którym leży 
Edvtv mąż. Z uakka. z daUka echa grzm otów  
siychać, pomruk ślą chmury jakby glos groźby 
i ostrzeżenia przed poimsią warczał z czarr iu - 
wie.

Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w  Admi- 
nistracyi U ra ló w , Duns- 
jewsK cgo 7. Teleion 2502.

OGŁOŚ l lń tn t ja  entaiia
od godziny 9 — 1 w  połu ­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.
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„Verda Stelo"
A. Marczewski i Ska w Samborze
poszukuje kapitalistów, którzyby wyku­
pili z rąk niemieckch 3 wnukie nryny 
parowe w łączue, cen>e 1 miliarda M*p. 
i inne wielkie przedsiębiorstwa i majątki.

■ M B H  8joj

Wywiadowcy nasi podadzą nam jak naj­
rychlej adresy najzasobniejszych a przed- 
•tabiorczych kapitalistów w swych okręgach

urządzających ZABAW Y i BALE
daję w komisową sprzedaż

Wina, w ó d k i ,  l i k i e r y  i delikatesy 
K. Ogorzały, Kraków, Szczepańska 11.
8133 Tel. 3004 65

MAJĄTKI,
kaoarety

realności, tereny, fabryki, $
sklepy, restauracye, ka (8 

wiarnie, kabarety i t. p. we wie.kiin w y  
borze i w najrozmaitszych punktach hze 
czyp06politej kupisz, względnie spizedaż u 
za pośrednictwem rządowo upoważnionym ^  

Dorrfu Handl.-Komi;. 8303

Po iczas trwania II. Targu Po- 
zn niskiego ukażą się 3 wielkie 
numery agitacyjne Tygoduikh 
d o s ta w , które reprezentować bę­
dą wobec uczestników Targu 
przemysł całego Państwa, a wła­
sne oiuro Tygoumka dostaw, za­
instalowane na Targu, za m e się 
szerokiem rozpowszechnieniem 
tychże. Ogłoszenia do tych nu 
merów przyjmuje wydawnictwo 
Tygc Imka dostaw we Lwowie, 
ul. Potockiego 26, do 25 lutego 
b. r. według swoiej taryfy bez 

• żadnej dopłaty, ■ zaś od 25 lu­
tego b. r. z 50% dopłatą. Dla 
wimkich institucyi i pierwszo­
rzędnych firm rezerwujemy cało- 
i póistromcowe miejsca dla ogło- 
zen jo k o ń c a  iutogo b. r.

Kto chce
znaleźć korzystny zbyt 
dla swycb produktów i 
towarów,

Kto szybko
pragnie znaleźć zajęcie, 
tub dobrze sprzedać mt- 

! potrzebne przedm oly,

K to  s z u k a
dobrej klienteli i wśród 

I najszerszych warstw,

Kto  znafiazt
' zgub oną rzecz i pragnie 
zwrócić właścicielowi,

niech ogłosi
się natycnmiast w

V£RDA STELO
(A. Marczbwsli I Ska) w Samborze.

• •

i*: Sr
I

&
»  skWui

Liczne bowiem  : codziennie świeże zleceni* w y - fif 
kunujemy natychmiast dzięki bardzo gęstej sieci nj 
agciiryjuej w  całym kraju. W  nieohsadzooych do- Ej 
t |d miejscowościach Drzyjmujemy nadal agentów ffl 
i wywiadowców ns bardzo korzystnych warunkach. !a

ś j r s s ;  s

CUKIERNICY!! i
Różne weica, prasy, stanki, maazyny do irysów,
rnzne etykiety lóMnilz do heibatników. 
Masło kakaowe, kakao bonowe. Farby, 
•“maki, wauahnę. syroi Agar-Agar etc. poleca

p. fMMAiŁ m ii i i ,  IlO-JPTka Kr. 35. Tel. 72-67.

Kto wszyscy
którzy chet towary, oos.a- 
dicść, iuwentarz.ziein oDłody 
i t. p. sp rzed ać  lub kupie

pcwiinnS-

poszulruie posady albo per- 
sonalu w  m ie ś c ie  iu b  n a  

w si

powinien -
chcąc, aby ogłoszenia odniosły* pożądany skutek,

i r  ogłaszać
w dziale drobnych ogłoszeA

..Gońca Krakowskiego".

najpoczytniejszym nzien- 
uiku kra c wym, któiego 
dział reklam,

sowicie
wynagradza

x ydutki uczyuione na 
ogłoszenia.

MASKI
W A R S Z A W A
.1 IS K S  1 a  14. 3 . 6l3ń

‘gj&spodarsiwa
i różnei wielkości orsz kamie­
nice, piekarnie, ifctża.cr 
smmiy kolonialne, hoiele. re- 

I jtauracye i i. p. ma ua sprze- 
dui na slartze i na j po w 
niejsze ur iu pośrŁilliTcze

lineisi-u. 51145

F, Łaktnry, Le&ziio
(WiK.) Placdlr. t.eniga 20,

Teletou 310.
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DROBNE OGŁOSZENIA
g o Ś f t P  S Z U .- t tJ Ą  | Z  ™ 'S “ ' za afer intel. 

nawiążę wesoła 
koreopondencyę niemiecko- 

E  me/yiowany u r z ę , mający polską. Zgłoszenia ao z.nmin. 
■ - S ile in ią  praktykę kance- Gońca pod „Mała szatanka*.
laryj..ą, zoo ln y  rachmistrz i — -  - -----
końi.olor Karowy szuka o d - . f Lioba młoda, przystojna, me- 
pow iedn iego  zajęcia. Zgłoszę- ”  zależna poszusuje mężczy- 
nia lis tow n e: K rak ó w -P o d - znę starszego, bardzo inteli- 
góree, ul. Rękawka L. 12. ; gentnego w  celu towarzyskim.

ytniMMU nuą im Z , < g g #
grauiczną praktyką r bar-

Ozc Oubi j lf krojem, szykiem I 
x gustem — wykonuje naj- L

R  O  Z  N  fc
elegantsze toalety wieczora- M A S Z Y NY 00 PIJANIA, kasy 
we , balowe nawet z najstar- flfl b„ nłroln>, a?
szych kostyumów i su ..en  
najświeższe tasony. P >i z lauje  
prywatnych domów. Zgłosze­
nia biuro Tkrasa*, Karmi li- 
cka 16 pod „J. H .“. 8129

P rzyjfs ę zsrai na wsi posadę
nauczycielki w zi kresi 

klas pospolitych. Zgłoszenia 
pisemne do Admin. Gońca

naprawy specyalisU Juliusz 
Hecker, Kraków, Mo.ka 2ij 

8076

Zdolna krawcowa szyje pry­
watnie garderobę damską 

i dziecinną. Zgłoszenie, pisem­
ne do Adm. Gońca pod .K raw - 
cowa**. 8292

Krasowskiego pod .Prywatna |%.cio mianęczny kurs franco-
nauczycielka*. 7002 O  gkiego, angielskiego i nie-

* *  cka, pisząca na maszynie r '  . r  , , * , ,
z dłuższą praktjk* 't u r o r ą  ( ukoł 6* aj aeliCka, 8287 
prz, mie i osadę od 1 m irca. I ewa° g ellc» a1- gia/  
7lrJn</Pnifl Ho A (im. frońCfl ‘ a m !•<(.Zgłoszenie do Aam . Gońca, 
pod .Energiczna*. 82841

i P i i Z I O A Z

DO sprzedania koło Krakowa 
18 mórg ziemi, w  doorym  

miejscu wraz z aomen:. Zgio- 
ie i  a pod .Ziem ia 350' do 
Administiacyi Gońca. 8277

Cprzedam młode s/pice, W ol- 
®  ssa  25, Kruszynowa. 8292

łjuzjr baras aiawntany i im -
• *  gazyny do przeniesienia 
n uzna kupić w Zachodniej 
Małopoisce. Wiadu-ność: K ra ­
ków, Ryntk 37, ILI. p. Zofia 
Szymanbka.

■bzłoda lenna inteligentna, 
N I chętnie wyjedz.e na wieś 
juko opiekunka chorego. Pi- 
semnu zgłoszeń.- do Admin. 
.Gońca krakowskiego' cła 
.Opiekunki*. 8274

Pizyimę kliku studentów n.
mieszkanie za prow isnty 

i dopłatą. Wiadom ość: Pędzi 
chów 6, w sklepie. d

WAŻNE DLAPROWłNCYI!
Posiadamy ns skłsttys *  ograiiiczona] Ilości wykwintne czarno sukna .BOSTON
CREP0* l wysyłamy każds.nu. kto przyśle nam swój adres pocztę za zaliczeniom:

1) 3 metry na ubranie męskie tylko za 7000 Mk. .BO STO N KREPO* jesl 
to maieryat w  y iższym  gatunku bardzo trwały, efektowny, o wyrobie 
jedwabno-miękkiin i dlatego niezbędny dla Każdego z panów, który 
pragnie -aopatrzyć się w  eleganckie ubranie. Kolor wyłącznie marny.

2) Tegoż gatunku muteryał specyalt 3 na kostyumy damskie .BOSTON A*  
4  m etry na cały koeiyum  M k. 88SC. Kolor czarny, granatowy, 
kewerkotowy.

3/ Kupon na spodnie. — Elegancki materyał na spodnie wyrobiony z za­
granicznej wełny, największy rozmiar za 2700 Mk.

BEZ RYZYKA I Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie spo­
doba, zwracamy pieniądze w  całości. Opakowanie i koszta pocztowe 
na rachunek kupującego. Przy zamówieniu 3 odcinków, opakowanir 
i koszt) pocztu we na nasz rachunek. 8218

Skład sukna, M. BERNSTEIN i Ska, Białystok, ul. Koiciuszk Nr. 3 o. 

I B t t l

y  gjDlont papiery wojskowe 
A  U| nazwisko Regent Sza­
nse, Kraków, unieważniam. 

8309

7gubleno portteL z Jokumen-
 ____( »  tami. Znnozc* otrzyma
8 15 2 ' sowite wynagrodzenie • Ich-

8308Cprzscsm tanm sunienkę w e t -,
®  nianą, grandów ą, n o w ą ----------
i kiłk par bucisów tumskich . Jsrm t Juiwn z Dworów Koło 
Nr. 3o i 37* również nowe. *  Oświęcimia zgu ił kartę 
Wiadomość ul, Lenta oosżie-* demobilizao/jną, którą s.ę 
wirze -8, IV p. oiieym*. 8U00 ■ unieważnia._______________ 8ao7

I’ I /  gubiono kartę tymczasowego 
. ■* łw o  nienia na na-wisko  
, J 'ranciszka Łyszczarza w łćra- 
kowie, wystawioną przez 15 
p. p. unieważnia się. d

K U P N O

|Tuplę aobre akcye. Zgłosze- 
nia poa „Akcjre" dc M m . 

Gońca 7062

Kupię maszynę do pisaniu. 
Zgłoszenia z podaniem ce- 

ny do „Gońca*, pod L  1.060.

H M  r n Y M O l i l w Ł N i |

® o ia 4 jr i  stosujcie dla swych  
I l I f l i M  azleci nieodżywio- 
nycn, żle wyglądsjącycl! kra 
jow ą  b. skuteczną Noo fo sia - 
tyne Galena. Do nauyma Bra­
cia Misolajtys, Kraków. Po­
selska 13. 8253

I IrzęCniczks w średnim w i e k u , ---------------------------------- --- --------
U  ze skromnem urządzeniem M | u | |  M l f t f l i l b i
lawnp. znaiomość w celu ma- ®zawrze zna.omość w  celu ma 
trytuouiainy m. Zgłoszenia pod 
„oamulna* do Administracyi 
.Gońca Krakoi -skiego'. 8194

Symp ilyczna brunetka, kraw­
cowa. pusiada.ąca wypra­

wę i mieszkanie, nawiąże ko- 
respodencyę w  celu matry­
monialnym z mężczyzną in- 
teógentnym, p rzy sto jn y m , 
prawego charakteru od lat 
32 do 40. Zgłoszenia do ad-

40 morgów ziem1, wiatraki, 
pie carnia, masa-stwa, kuźnie, 
gospodarstwa, po 400, 75, 72, 
64 morgi i mniejsze oraz wie­
le domow miejskich i w iej­
skich, loi.aie i inue przedsię­

biorstwa poleca:
K l a i b c  8283

Bytfgoszot, Jagle Inóaks 4.

ultHWbZOKZĘUNŁi silnie roz- 
* gałęzi one w  kraju P01 •

ministrucyi Gouca pod .E la*. 8K, H S w S m .W uS k p .eS eŃ
 _______________________________ w działach od ognia, kradzie

wynajgcia na zawsze, • to-
neczny, pięknie umcblow. 

pokuj z wszelkieuii wygoda­
mi. Warunee poślubień,, mło­
dej i przystojnej właściciel­
ki. Zgłoszenia pud .G dy  w  
sercu wiosna budzi się* do 
Admin. Gońca. 7066

Dukaj -  otworzę cl, szukaj,
* aż znajdziesz, szatynkę, 
blondynkę, pannę lub v. dowę  
do lat 35, przystojną, inteli­
gentną, wzrostu wysokiego, 
mającą zawód praktyczny mo­
żliwie w Krakowie, ewentu­
alnie mieszkanie przyzwoite 
lub posag dla wajiólnego do­
bra, by miała chęć do inte­
resu, by była dourą żona 

inteligentny rękodzielnik, 
przemysłowiec w  sile wieku, 
z brak a czasu i znajomości 
pragme się tą drogą ożenić 
/, osobą z powyższemi Łile- 
lami. Adres prawdziwy i fo­
tografia pożądana, na ano­
nimy me odpisze. Zgłoszenia 
do biura „Prasa*. Karmelicka 
16 pod , Szukaj**. 8273

ż>, transportów i zyo, po­
stukuje inspektorów i zastęp­
ców w  miastach i większych 
centrach przemysłu i han u.

Kie w izedstwo mają ruty 
nowani inspektorzy i u  stępcy 
Towarzystw ubjzpieczeń, po­
siadający reprezentacyjny lo­
kal, Warunki korzystne, pro- 
wizya, pauszal, ewtn* stała 
pensya produkcyjna. Zgłusze­
nia do biura .P R A S A ", Kra­
ków, Karmelicka L 18, pod 
.A S E K U K A C Y A *. 8212

•w aaaaaiaaaaaaB aau e.

Poszukuje sią
poważnych kupców na 
większe i mniejszepierw- 
tzorzęune gospodarstwa 
rolne, każdego rodzaju 
fabryki - i przedsiębior 

stwa.
Om Rśliirn < i Hinwj>aulł#r 
PoiewjfM SyiekileUl
aaaaaaaa  ■uijaaBOiaaa

Pian o d j a z d u  p o c i ą g ó w  z  K r a k o w a .

C zas
od -
azdu

N r.
p o t .

K ou za j
p oc ią gu

K  i  e  r  u  n  a  K
i p r z y ja z d  do  s ta c y j w ę z ło w y c h ,  w z g l.  m a ją c y c h  

p o łą c z e n ie  o d  poc.

-a 2s i
S  aN

iiuw. i i.>bhw. ! C»sl8ui. | ptnmow! Koluszki 1 Skisruaw. | tffsrszawa
0‘6U 18 Osob. 2-27 | 3-17 I o ' l a r| 8"0o 9’ ża 1 1034 ! 1250 1
6'4- 2 Rosp. 8-10 | 8-45 ! 10 20 | 12-12 1 13 39 | :4 ’4o | lfi-ffi U

10-50 12 Osob. | 12-27 : 13-27 | 16 24 ! 18 05 | 19-30 | 20 35 1 22 46 11

’ 1 Szczak. | uraoica 1 Strzei. | hielce | Kadom ! uedui I warszawa
1700 013 . 1 18 53 j 1» 10 | 19*44 j 0-26 | 3-16 509 1 8-45 1

1 ! iunt | Zadków.! t:;slDth.! Pi tmów1 Koluszk ! Skieraiew I ar>zawa
19-35 14 - 1 21-11 | 22 20 | 0'45 | 3 53 | 5*25 | 6-47 | 8'5o d
23 00 8 Po *p. I 0-44 | 1-23 | 3-u7 | 5-30 | 6 40 | 744 | 9-20 U

1335 112 A Osob. j TttZfcBiMCiś pozyja/.d 14 41 11

1 I ireniaia Uswiez>m | Oziedziti | PiOtrawice
5-00 24 - 5-57 6 50 7 31 1 9 3o li

Irudiaiś itHiBdłcrPiBtfowicnl fiogiug i Przarai i l.edBś i Praga
6-05 206 Posp. 6-53 | 8-14 | 11-15 i 12 28 | 15 04 • | 2C14 , 2115 IV

TrzadiBia 1 Oiwietin iłziinzicB | HiBiuwici
1140 26 Osob. 12 37 1 1330 14-11 1 16-20 11
14-45 112 - 15-51 | 16 45 17-26 | 19-50 11

1 trud Ina ! OiKddcf ŃłBiskB 2«wt*c Piatnwici UBSZIB
| 8-20 124 . 9 25 | 10 57 , U -36 12 34 12-40 11
: lh-oo 22 . 1957 2146 22*3X1 23'55 — — li
i 17-40 12? w 18 37 ; 20-10 ; 20 50 21 50 22 10 23"50 11

Tarnów i Oebita Rzeszów Pizuwursk jarosław Pizzmyi LWÓW
0-14 1 Posp. 141 ' 2 24 3-2 u 416 4-31 *i 19 7 15 1
920 409 1047 1130 j 1226 1324 13-43 74-28 1625 1 1

j 1010 i 21 UBOD. lż-25 ; 1347 | 15-15 1636 1706 18-1)9 2115 I
19-55 23 Osoi>. 21 56 . 23 05 ! O óu 15-* j 2 3u 334 640 1
23 10 25 • 1 25 J 2'5ó . 4 22 i 5 42 6’ 12 7-31 10 45 1
14-35 225 w T A R N Ó W  przyjazd 17U0 ! 1
19-20 223 1 es * 22-.5 1 I

7 05 ! 721
i

i larBiw iiedica RciWadflW . 1 34 : UdiiB '•
9 26 j 10 29 Dietlów 11'57 2110

18 óo 723 i l  IU i 22-1- Rozwadów 2-17 ; 3, i i

20-55 j 613 1 iarnow ursze llBWy .ICZ nrzyjazd 3'00

'1 23 lu 1 1 28 Sambtr 10*55 Strjj 13'48 | Stjmsł. 18-22

11 *rw> ’ fiit
ii 13 10

i
15 -'2 ilsw. iw  16-55, Krynica 20 25 ,

nie 3*32 Str), 4 li sreoiti. tt"55

Od D VI do 30/lX Taran Strałi iibwj w krynica Jasio Zagórz ’
{

5-20 603 POAp. 6-4'.‘ 8-47 10-01 1307 10-40 13-25

Skawin i iia.warja mciia inadiWDa il. Sąu ZaDBiane

Od
9*00

1/X d0 31/V 
6101 i Poso.

9-48 , r,SlW- 10’3a | 1123 
! Widri .11*5!

12-52 — 1001 JU

13-25 1213 • Osob. u-28 l(," ‘ 1: - '  16*42 
, Widt«.16'4b!

1835 21-57 21 52 1

2210 1215 1 » 23.11 K,lw- ! 1-16 
1 widiw.m

3-04 620 615 I

7-50 221 B o c h n i a przyjazd 906 >11

8-22 1411 w W I E L K Z k U • 9 06 1

14-10 1413 ■
W1EDHJZKA 

Skawina 1501
,  1432 

Oświęcim 16"43 I

20 25 1415 W L Ż . . ( Z K A przyjazd 20-56 III

14-20 | 6213 1
1. *

K O Ć M Y U lw W • 15-34 IU

ZE SKŁADÓW 
DOSTAICZÂ .Y:

Motory Drazjnowe 4 .6 ,8 .  U 
.u y>.

fAbtory ssBcogazowe IZ, 18. 
2 8 .5 0  li?.

Maszyny ilu obróbki drzewa 
Maszyny do M o lik ,  metal;
3 gatr
lo kom oh ii parowe 15. 25. 

35. 45. 8 5 ,- lż k  W.
4 doża młocari ie 
idaizyny loimue 
511 wialni (Ig zboża
i prasy do sf ipiy < lia ia  
3 pary wakow  mtyóbL.cli 
a p ir K 3EZD ' młyaskicn 
Winda botoiowa 
farkietiaraa 
Jnadzama tpy.tlpi
ii c jrk u ija k
3 prasy do motali
4 ko lii lożiie; wielkości 
o U sZ j ir  parowe 6, 25, 35

i lUilil Al 
4 IjiiJfj Mtzn.
25 giiiilownikBW 
ot1 iiifiH O .a  uwaniżowyrl
4 hynamomaszyny
5 motsrow e k k lry cn jt ii

i  L  p. i L  L

zakłady m a m
m Lwowie, LwowU1! 4b

I gIbI oi: 4-7-8. e

( H A M A K I  k L I

ijcie charakter pisma 
mb zainteresowanej o- 
zakomunikujcie imię, 

miećiąc urodzenia, iie

psychogiatologa

naukową szczegółową analizę 
ikteru, określen ie v  i

iZkOlnlkszaszc. ycomi n i;o- 
in odezw i podziękowań 

w poczytnych pismach krajo-

Jeśll w z.ać pod uwagę

m oże wyuawac 
jaą. Dla liadeu

Na

cztowy.

rolnik. W arszawa. W yda w- 
n ictwo Sw it. Plęźnr 25.

NASIONA
ROLNE, PASTEWNE, OGRObOWE

kiełkowania sagwarantowane 
polecamy w a g o n o w o  i w partyacta mniejszych

NAWOZY .SZTUCZNE —  NARZĘDZIA ROLNICZE
w y n y ta m y  a a  i » l  t u m e m  8210

„ROLNIK KRAJOWY", f

A ?zk  cz er rne
p a le ń  ■a|tunlr|

Pracownia i skład wózków

L.BOTWLHA
' \raków, ul. Fioryańska30-

iamż« yrzyjma|a il« wanlkic naprawy 
t ł-iiitiwiaais waikOw. mb Inoania t j-  
*. łd tlf Kilka foło|rafil po otrzymania 
.00 kp. w io8azb.cn pacitoa/ch; p* 
oti >laala zas tycht* aaiippi iwnt it**- 
l i » ozbaw . {J2T7

I J[ 7  p p i  | proćcic s w y h  
l U A I O b l .  roduców  o Ne*’ 
Fosfatynę Galena |ako odz> • 
wczą Jesl do nabycia w tep!- • 

I kach i drogt rya.-h.

R ed a k to r  o d p o w ie d u a ln y : L u d w ik  Gronuś- Drukaruia Ludowa w Krakowie.


